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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a k ó w  5  k w i c t i i a .
Depesza okólna margr. Salisbury z Igo  

kwietnia do reprezentantów angielskich za 
granicą, jest nietylko ważnym dokumen­
tem, ale i czynem, bo pierwszy raz odsła­
nia prawdziwy, istotny _ stan rzeczy i do­
ciera do rdzenia sytnacyi. Po raz pierwszy 
w tern oświadczeniu rządu angielskiego 
sprawa wchodnia uwolniona i oczyszczona 
z marzeń, złudzeń i paradoksów o oswo­
bodzeniu chrześcian, staje w jaskrawem  
świetle, jako sprawa przewagi rosyjskiej i 
panowania rosyjskiego, grożących, bezpie­
czeństwu i interesom nietylko A nglii, ale 
także innych mocarstw i narodów. Po raz 
pierwszy w tym dokumencie ośmielono się 
wyznać prawdę, że nie jest to ani sprawa 
ludzkości, ani sprawa narodowości, ale an­
tagonizmu wpływów i potęg. Skończyły się 
złudzenia! W  depeszy z Igo kwietnia jest 
jakaś chęć odwetu za doznany zawód, czuje 
się w niej gorliwość neofity, a dzisiejszy 
naczelnik Foreign office nieoszczędza w niej 
przeszłorocznego pełnomocnika na konfe- 
rencyach carogrodzkich. Jest to zarówno 
akt oskarżenia przeciw polityce rosyjskiej, 
jak przeciw dotychczasowemu zaślepieniu 
Anglii. Ztąd zapewne werwa publicystyczna, 
która depeszy dodaje wiele uroku, lecz nie 
przysparza go angielskim mężom stanu.

Każdy ustęp depeszy margr. Salisbury 
świadczy o błędach popełnionych przez Eu­
ropę i ludzi politycznych kierujących jej 
sprawami, już dla tego, iż dowodzi, że ka­
żdy warunek pokoju w San Stefano ma 
jedynie na celu nietylko przewagę, ale u- 
stalenie panowania Rosyi na Wschodzie. 
I Rosya zdumiona mogłaby powiedzieć: 
a więc nie przeczuliście tego!

W rozumowaniu margr. Salisbury jest 
zdumiewające jasnowidzenie. Nie wątpi on, 
ze Bułgarya będzie krajem rosyjskim, wić 
dobrze, że ludy słowiańskie na półwyspie

nie będa miały innych prócz rosyjskich 
dążności' i dla tego niechce, aby „zginęła 
ludność grecka z wprost przeciwnemi aspi 
racyami w przeważnej większości słowiań­
skiej,“ nie wierzy, aby odzyskanie Besara- 
bii było sprawa osobistego honoru cesaiza 
Aleksandra, ale przekonanym jest, że jest 
Rosyi potrzebnem do wyłącznego opanowa­
nia morza Czarnego; rozciągnięcie Bułga- 
ryi do tego morza,, odstąpienie terry to ryaliie 
w A zyi, pozostawienie Turcyi, niebezpie­
czniejsze od jej zupełnej zagłady, bo w wa­
runkach całkowitej od Rosyi zależności, bez 
własnej woli i własnej polityki; wszystkie 
te szczegóły traktatu San Stefano razem 
wzięte, zdążają, zdaniem margr.*! Salisbury, 
do opanowania stanowisk morskich na 
Wschodzie a tern samem zagrażają intere­
som handlowym Anglii i drodze do Indyj 
od Trebizondy do Persyi, od Dardanelh do 
kanału Suezkiego! I dziwić się nie można, 
że dzieło przyjaciela z konferencyj stam­
bulskich , przeraża angielskiego ministra 
spraw zagranicznych. Pod wpływem tego 
przerażenia depesza margr. Salisbury na­
pisaną jest wymownie, w wielkim stylu. 
Stawia jasno kwestyę i oświadcza bez za 
strzeżeń, bez wahania, szczerze, że rozcho­
dzi się o wyłączne panowanie Rosyi na 
lądzie i morzu, i zdaje się pytać: czy An­
glia i Europa mają na to zezwolić; uchy­
lić czoła i poddać się złowrogim następ­
stwom pokoju San Stefano i przyjaźni jego  
twórcy z angielskim pełnomocnikiem na
koferencyach ? . . .

„Nie pojedyncze warunki powinnyby ścią­
gnąć na siebie uwagę Europy, lecz skom- 
binowana ich działalność.l< Niepodobna do­
bitniej powiedzieć, że nie idzie o szczegóły 
zaszłych na Wschodzie zmian , ale o g łó­
wną rzecz, o panowanie Rosyi. Anglia u- 
znaje potrzebę zmian na W schodzie^ lecz 
niechce, aby one na korzyść Rosyi się 
obróciły, aczkolwiek przez Rosyę dokona- 
nemi zostały: zaprzecza zatem Rosyi prawa 
korzystania z odniesionych zwycięstw i po­
niesionych ofiar. Margrabia Salisbury odrzu­
ca traktat San Stefano, bo ten zapewnia pa­
nowanie Rosyi. Rosya zaś prowadziła woj­
nę na to, aby takie panowanie sobie zapewnić.

To też organa rosyjskie pytają się ze 
złośliwą dobrodusznością: czego chpe An­
glia, skoro umie powiedzieć tylko, czego nie 
chce? Lecz na to pytanie każda głoska 
noty lorda Salishurego odpowiada rozpa­
czliwie: Anglia chce złamania przewagi ro­
syjskiej i panowania Rosyi na Wschodzie, 
bo jedynie tem złamaniem zabezpieczyć mo­
że swoje interesa handlowe, oraz drogę do 
Indyj w Europie i Azyi przed przewagą 
polityczną i handlową Rosyi. W łaśnie to 
jasne przedstawienie rzeczy, to szerokie na­
raz zrozumienie położenia, uderzenie w punk*

główny, a ominięcie szczegółów, stanowi 
siłę i doniosłość depeszy z d. 1 kwietnia i 
wytwarza pełne grozy położenie, z którego 
nie ma wyjścia, prócz cofnięcia się Rosyi 
z tego punktu głównego , lub walki o ten 
punkt główny, o panowanie Rosyi na W scho­
dzie.

Zadanie podjęte w nocie margr. Salis- 
nirego jest olbrzymiem; już samo jego po­
stawienie pociągnąć musi za sobą przez 
w ojnę, lub bez wojny, walną przegraną 
Anglii albo Rosyi na najważniejszych sta­
nowiskach świata. Depesza z d. 1 kwietnia 
świadczy, że Anglia jasno, zdaje sobie spra­
wę z położenia, że wie jakie grożą jej nie­
bezpieczeństwa i jakie dla niej byłyby na­
stępstwa cofnięcia się lub przegranej. Czy 
czyny odpowiedzą temu założeniu? przesą­
dzać nie będziemy. To pewna, że zadrgały 
w Anglii nerwy wielkiego narodu i wieL 
dego mocarstwa i że poczuła ona, iż wiel- 
de mocarstwo nie może się zrzekać donio­
słych celów, wyzuwać się z szerokich po­
glądów i poświęcać bezkarnie wielkich in­
gresów. Jest to przebudzenie.

Podczas, gdy Anglia śmiało zajrzała w o- 
czy rzeczywistości i odwadze tej dała w y­
raz w nocie z Igo kwietnia, Austrya nie­
równie odważniej milczy. Austrya, może ktoś 
powie, niepotrzebuje się budzić, bo wciąż 
czuwała. Ciągłe czuwanie jednak znużyć 
musi i w końcu zamknąć powieki. I  dla 
tego właśnie nie czuwać, ale działać trzeba, 
i trzeba nareszcie, aby ludy monarchii wie­
działy, czego chce i czego żąda Austrya, 
chociażby dla tego, aby się dowiedziały, 
czy chce czego i czy czego żąda. Jeżeli 
zaś przedwczesna przyjaźń margr. Salishu­
rego dla jen. Ingnatiewa stała się śmie­
sznością, to spóźnione zaufanie chociażby 
do ks. Gorczakowa, mogłoby się niewątpli­
wie przemienić w klęskę.

KORESPONDENCJA „CZASU:*
L o n d y n  1 kwietnia.

Powodem dymisyi lorda Derby nie jest jedynie 
tylko powołanie rezerwy i milicyi. Aby nabrać te­
go przekonania, dość zbadać uważnie mowy wypo­
wiedziane z tego powodu przez lordów Dorbego 
i Beaconsfielda. Chcąc wytłomaczyć różnice, jakie 
zaszły między nim i ministrem spraw zagranicz­
nych, lord Beaconsfield zrobił aluzyę o zachwianej 
równowadze mocarstw nad morzem Sródziemnem. 
a wczoraj jeszcze kanclerz skarbu oświadczył, że 
nadeszła chwila, w której Anglia zrobić musi krok 
stanowczy. Anglia nie wypowiedziała jeszcze wojny 
ale uczyni to broniąc swoich interesów i jeśli infor- 
macye moje są dokładne, to wkrótce usłyszycie o 
ważnych faktach dokonanych. Wątpię, aby Anglia 
poprzestała na zajęciu Tenedos i Mytileny. Jeśli 
będzie mogła, to zajmie także i Gallipoli. Opusz­
czenie Sofiii przez Rosyan dowodzi, że pragną oni ze­

brać swą armię pod Konstantynopolem. Jeśli Ro- 
syanie wejdą do Konstantynopola, Anglia*, zajmie 
Gallipoli.

Wiadomość podana przez Standard , że Rosya 
nie skłonili Turcyę do żądania oddalenia się floty 
angielskiej, nie znajduje tu wiary. Zresztą, gdyby 
nawet postawiono takie żądanie, Anglia nie usłu­
cha go nigdy. W każdym razie flota ingielska zo­
stanie tak długo na morzu Marmora, dopóki Ro­
sjanie znajdować się będą w pobliżu Konstanty 
nopola.

Zwracam waszą uwagę na korespondencyę dy­
plomatyczną, przedłożoną właśnie parlamentowi 
Wypływa z niej jasno, jak postawa Rosyi była 
dwuznaczną. Ks. G-orczakow chciał zostawić sobie 
swobodę odrzucania lub przyjmowania dyskusyi. Sir 
Straford Northcote wytłumaczył to wczoraj bardzo 
dobrze. Rzekł on, że bezwątpienia Anglia nie mo­
że zamykać oczów na fakta dokonane, a chciał 
przez to powiedzieć, że nie może myśleć o odno­
wieniu potęgi tureckiej. Następnie zaś dodał: „Bio­
rąc za punkt wyjścia dawne zwyczaje, które przez 
długie lata regulowały egzystencyę Europy, nieby 
nam nie przeszkadzało wziąć za podstawę dysku- 
syi umowę, jaką zawarła Rosya z Turcyą. Ale jest 
to o tyle możebnem, o ile postanowionem będzie, 
że wszystkie umowy dotykające interesów innych 
mocarstw europejskich, będą mogły być także roz­
bierane. Oto czego wymaga Anglia.11

Przed kilkunastu dniami ks. Bismark był bar 
dzo zagniewany na Anglię, z powodu odmowy wzię 
cia udziału w kongresie. I  jest za co. Anglia nie 
chciała wziąć Egiptu, kiedy go jej ofiarował, nie 
zajęła Gallipoli, kiedy jej to doradzał. Ztąd da­
wna nieufność ks. Bismarka do gabinetu angiel­
skiego, jeszcze bardziej wzrosła. Wiem z najle- 
>szego źródła, że podobne propozycye wyszły 
w swoim czasie od kanclerza niemieckiego.

Od kiedy myśl kongresu upadła, ambasador nie­
miecki mówi wszędzie, że jest bardzo z tego 
szczęśliwym. Faktem jest, że ks. Bismark zro­
zumiał doskonale, iż postawa Anglii wpływa na 
zbliżenie się Francyi i Włoch do W. Brytanii, _ a 
zbliżenie się to mogłoby doprowadzić do przymie­
rza zachodnich narodów, do którego i Austrya przy- 
łączyćby się mogła. Po Rosyi nikt tak nie był nie­
zadowolonym z obecnych wypadków jak ks. Bis­
mark. Spostrzegł się on, że zachodnie narody nie 
zlękły się trój cesarskiego przymierza, i że biedna, 
nic nie znacząca Anglia zadała już po raz drugi 
śmiertelny cios jego postanowieniom: memoryałowi 
berlińskiemu i kongresowi. Ks. Bismark nie bar 
dzo się ucieszy, widząc lorda Salisburego w Foreign 
office, gdyż margrabia nie taił się nigdy z swoją 
nieufnością do Niemiec. Rzecz szczególna, że nie­
ufność ta datuje od czasu misyi jego do Berlina, 
przed wyjazdem na konfereneye stambulskie.

Wierzą tu powszechnie, że misya jenerała Igna- 
tiewa w Wiedniu zupełnie się nieudała. Im szer­
sze będą jego projekta podziału Turcyi, tem sil- 
niejszem będzie opór Anglii. Nie ograniczy się ona 
teraz na czterech lub pięciu punktach, do których 
dawniej ograniczano interesa angielskie. Teraz o co 
innego idzie: o poszanowanie traktatów i ukróce­
nie wpływu rosyjskiego. Spodziewają się tu także, 
że po zupełnem nieudaniu się misyi jen. Ignatiewa 
w Wiedniu, Rosya przystanie na kongres zwołany 
i zorganizowany przez Niemcy.

P. S. Według wiadomości, które w tej chwili 
właśnie otrzymuję z Dardanelli, flota angielska mo­
że doskonale przejść Bosfor, jeśli okaże się tego 
potrzeba. W portach tureckich nie ma wielkich 
dział. Na wypadek wojny śmiało można liczyć na 
neutralność Turcyi- Ale po pierwszom zwycięstwie 
sprzymierzeńców nie omieszka ona przyłączyć się 
do nich.

r a m

K r a k ó w  5 kwietnia. (Sprawozdanie z posie­
dzenia R ady miejskiej d. 4go kwietnia) Przewo­
dniczy pierwszy wiceprezydent Dr Weigel; radców
obecnych 41.

Z pism odczytanych na początku posiedzenia wy­
mieniamy jako ważniejsze: podanie^ zgramadzenia 
kowali tutejszych, zawierające prośbę o skasowa­
nie dotychczasowej kuźni miejskiej, oraz aby gmi­
na nowej kuźni dla siebie nie budowała i nie urzą­
dzała, tudzież aby kowalskie roboty dla gminy roz­
dawane były w drodze licytacji. Prośbę tę  prze­
kazano sekcyi ekonomicznej. .

Towarzystwo kredytowe rękodzielników' i pize- 
mysłowców w Krakowie wniosło prośbę o lokowa­
nie pewnej części funduszów miejskich w kasie o 
warzystwa. Sprawę tę odesłano do sekcyi skar-

b°R ^m . F e i n t u c h  uczynił następujący wniosek:
„Z uwagi, że instytut techniczny z dniem 30 lipca 
r. b. będzie zniesionym a połączona z tymże szko­
ła h a n d l o w a  istnieć przestaje, jest obowiązkiem 
reprezentacyi miasta starać się, aby ubytek ten zo­
stał wynagrodzony. Kroki mające się w tej sprawie 
przedsięwziąć u rządu zej strony Rady miejskiej, 
będą niezawodnie uwieńczone najlepszym skutkiem, 
bo rząd czyniąc zadość swym_ zobowiązaniom przy 
zajęciu miasta Krakowa przyjętym, nie może ka­
sować bezwzględnie pożytecznej instytucyi, nie za­
stąpiwszy takowej inną,  gdyż miasto poniosłoby 
niepowetowaną stratę przez odjęcie nietylko mło­
dzieży handlowej, ale i innym uczniom na te kur- 
sa uczęszczającym możności kształcenia się.

Chcąc, aby z rozpoczęciem się roku szkolnego 
kurs nauk handlowych, jaki dotąd egzystuje mógł 
i nadal być utrzymanym, stawiam przeto wniosek: 
Rada miasta uchwali: Poczynić jak najrychlej u 
rządu na właściwej drodze odpowiednie kroki, aby 
przy nowo zaprowadzonej szkole techniczno-prze- 
raysłowej zechciał otworzyć taki sam kurs nauk 
handlowych, jaki istniał przy instytucie technicz­
nym dla zastąpienia ubytku odpowiedniego oddzia­
łu, ginącego wraz z dawnym instytutem. Wniosek 
odesłano do sekcyi szkolnej.

R. m. F r i e d l e i n  interpeluje prezydyum, ko­
rzystając z tego, że Radzie przewodniczy właśnie 
lszy wiceprezydent miasta i poseł do Rady pań­
stwa Dr W e i g e l ,  o u s t a w ę  k w a t e r u n k o w ą  
i prosi o pouczenie w ogóle, a w szczególe, czego 
sie po nowej ustawie kwaterunkowej mieszkańcy 
miasta i właściciele domów spodziewać mają.

Przewodniczący odpowiada, że właśnie wczoraj 
Izba deputowanych skończyła obrady nad tą  usta­
wą, którą na tem miejscu tylko pobieżnie streścić 
może w krótkiej odpowiedzi na interpelacyę, zre­
sztą zaś odesłać musi do sprawozdań jakie dzien­
niki przynosiły i przynoszą codzien o szczegółach 
dyskusyi. Posłowie polscy zajęli_ o tyle przeciwne 
tej ustawie stanowisko, że zapowiedzieli, iż przeciw 
niej w trzeciem czytaniu głosować będą, ̂  jeśli się 
zasadnicze poprawki w 2giem czytaniu nie uiizy- 
mają. Te dotyczyły przeważnie §§ 23 i 2o tj. sto- 
suuku, czy kraj a względnie gmina, mają ponosić 
ciężary z kwaterunkami połączone, czy też raczej 
państwo, pierwsze narusza autonomię kraju, drugie 
obciąża gminę; a gdy armia jest instytucyą całego 
państwa, ciężary ztąd spadające ponosić winno ści­
śle całe państwo tj. obie połowy monarchii, lak ie  
tłumaczenie zaś stawiałoby Węgry memające ko­
szar eraryalnych w daleko korzystmejszem położe­
niu, boby im przyszło stawiać takowe kosztem pań­
stwa. Ciężar więc dotyczący należałoby rozłożyć na 
wszystkie kraje w Radzie państwa reprezentowane, 
nie zaś na kraje poszczególne już tyle obciążone, 
lub na gminy, którym wprawdzie za koszary i kwa­
tery wojskowe na przyszłość znacznie większe przy­
padną wynagrodzenia, ale zawsze jeszcze dosc spo=

Częić literacto-artystyczna.

Wspomnienia z r. 1848 i 1849
przez autora

Obrazów z życia kilku  ostatnich pokoleń w Polsce.

(Ciąg dalszy.)

Mierosławskiego nie było w owej chwili we Fran­
cyi. Ukrywał się jeszcze w Sycylii po upadku po­
wstania, którym tak nieszczęśliwie dowodził ale 
spodziewano się go z powrotem w Paryżu w nie­
długim czasie. W nieobecności jego ciekawy byłem 
wybadać usposobienie centraliżacyi, której on był 
członkiem i od której przeto zależał, przytem cen- 
tralizacya stała na czele bardzo licznego stronnictwa, 
za obrębem któreuo trudno by było znaleść dosta­
teczną liczbę oficerów do legionów Polskich w Wę­
grzech, gdyby okoliczności dozwoliły rozwinąć na 
wielką skalę będący już w tym kraju zaród pol­
skiej siły.

Poszedłem więc do Józ fa Ordęgi, jednego z cen- 
tralizatorów do którego miałem list polecający, od 
Wysockiego. Ordęga był bardzo rad, że się do cen- 
tralizacyi zgłaszam, i niebawem oddając mi wizytę 
zaprosił mnie w imieniu sw'oich kolegów na ich 
zebranie. Czterech tylko członków centraliżacyi by­
ło obecnych w Paryżu: Darasz prezydujący, Wor- 
cel, Ordęga i Chrystowski. Przed tymi panami więc 
stawiłem się jakby na jakie posłuchanie solenne i 
wyłożyłem im cel mojej misyi w ogólności a w szcze­
gólności zlecenie jakie mi dał Kossuth odnośnie do 
Mierosławskiego; tu pokazały się nowe trudności. 
Darasz mi odpowiedział, że Mierosławski jest moral­
nie związany z rządem tymczasowym Badeńskim, 
który mu zaofiarował za pośrednictwem centrali- 
zacyi dowództwo naczelne wojska a on takowe li­
stownie przyjął-

Wypadki Badeńskie ówczesne są już dziś zapo­
mniane i nie od rzeczy będzie zapewne dać czytel­
nikom krótkie o nich objaśnienie.

Na kilka tygodni przed przyjazdem moim do

Paryża, wojsko Badeńskie zbuntowało się było. Je­
den pułk dał przykład za którym poszły niemal 
wszystkie inne i porozpędzały swoich oficerów z wy­
jątkiem jednego porucznika Svbla, którego opime 
demokratyczne i entuzyazm dla idei wolności i je­
dności wszech niemieckiej były znane. Wnet potem 
wybuchnął i lud rzemieślniczy po miasteczkach. 
W. Książe uszedł ze swojego księstwa z całą swoją 
rodziną, za jego przykładem dwór jego, możniejsze 
rodziny i wszyscy oficerowie wydalili się z kraju 
a w Karlsruhe ustanowiony został rżąd tymczaso­
wy złożony z adwokatów i dziennikarzy. Sybel ob­
jął dowództwo wojska wraz z ministerstwem wojny 
i zajął się gorliwie organizneyą ruebawki ale rząd 
tymczasowy chcąc owej rewolucyi w małym kątku 
Niemiec nadać cechę wszechniemiecką nie przesta­
wał na cichych lubo rzeczywistych zdolnościach 
wojskowych Sybla, pragnął postawić na czele sił 
badeńskich wielkiego człowieka z głośną w Niem­
czech sławą i odwołał się do Mierosławskiego.^ któ­
ry od czasu obrony swojej przed sądem berliskim 
uchodził *w istocie między demokracyą niemiecką 
za wielkiego człowieka, za apostoła ogromnych idei. 
Nie szło za tem, ażeby go na seryo wzięli , gdyby 
z swojem polskiem nazwiskiem i nie umiejąc ani 
słówka po niemiecku stawiał im się jako patryota 
niemiecki, obrońca ich mrzonek.

Zdziwiło mnie też niemało, że się podejmuje tej roli 
Condottiere rewolucyjnego i że mu centralizacya 
potakuje. Starałem się wytłumaczyć panom cen- 
tralizatorom, że on niema co robić w tej awantu­
rze, że ona bynajmniej nas nie obchodzi i zresztą 
już jest spóźniona, że nic nie zdziała i okryje się 
śmiesznością. Miejsce jego, mówiłem im, jest w Wę­
grzech, gdzie wywieszona już jest chorągiew polska, 
a parę tysięcy dzielnej młodzieży czeka na znak 
aby połączyć się pod nią w jedną falangę, gdyż 
dziś Węgry walczą z Austryą, jutro zetrą się 
z Moskwą.

Centralizatorowie w odpowiedziach swoich spro­
wadzili dyskusyę na ciasne pole interesów stronni­
czych. Upierali się przytem, że Mierosławski zwią­
zany już z Badeńczykami, że ci liczą na niego i 
że zawieść ich zaufanie byłoby niegodnem; głównie 
jednak chodziło im, a mianowicie Daraszowi o to, 
że w Węgrzech rola Mierosławskiego obok, Dembiń­

skiego byłaby podrzędną, bez wpływu na los spra­
wy polskiej, gdyż przez Dembińskiego hotel Lam ­
bert będzie wszystkiem kierował; zwłaszcza, że 
poReł węgierski w Paryżu jest raczej reprezentan­
tem arystokracyi niż demokracji i żyje w ścisłych 
stosunkach z księciem Czartoryskim z niemi zaś bez 
wątpienia znosić się nie zechce. Te ostatnie kilka 
słów dały mi poznać, że kwestya miłości własnej 
ma niemałą wagę dla centralizacji w tych roko­
waniach i dla tego wziąłem na swoją odpowiedzial­
ność powiedzieć im, że i owszem, Teleki życzy so­
bie zapoznać się z niemi i spytałem ich, czy chcą, 
żeby przyszedł sam do nich, czy też raczą pofaty­
gować się ze mną do niego. Oświadczyli mi skrom­
nie, że pójdą chętnie ze mną do niego, gdy im 
wyznaczy dzień i godzinę na to widzenie jńę-_

Teraz może czytelnik rad będzie zazuajomić się 
bliżej z ludźmi, których demokracja emigracyjna 
wybrała na swoich przewodników. Nie znałem ich 
dostatecznie, ażebym mógł skreślić ich wizerunki 
dokładne, ale oto są choć sylwetki tych, z którymi 
miałem w owym czasie do czynienia. .■,„/»

Darasz był jeszcze dosyć młodym, mógł mieć 36 
lat najwięcej. Na twarzy iego  ̂okrągłej, świeżej, 
nieco chłopkowatej malowała się pewna dobrodu- 
szność, z którą w sprzeczności były jego oczy ży­
we, latające, badawcze. Mało mówił i zawsze to­
nem spokojnym, nigdy się nie unosząc, a wśród 
swoich kolegów wyglądał jak sfinks, któiego myrl 
każdy z nich chciał odgadnąć, żeby się podług niej 
kierować i to niezawsze im się udawało, gdy on 
tymczasem wszystkich znając do gruntu, łatwo każ­
dego z nich przenikał. ,

Co więcej, znał doskonale wszystkich niemal 
członków stronnictwa demokratycznego i umiał wy­
zyskiwać na cele stronnictwa co tylko użytecznego 
pod tym względem wyciągnąć z nich mógł; talenta 
lub odwagę jednych, pieniądze drugich, stosunki 
towarzyskie innych. Nie jeden się zżymał, lecz 
w końcu każdy wpływowi jego ulegał, bo wpływ 
ten opierał się na wyższości rzeczywistej, jaką nad 
pospolitemi charakterami mają przekonania stałe, 
silna wola, panowanie nad sobą i umiejętność tra­
fiania w słabe strony drugich. Przeszłości Darasza 
dobrze nie znam, był podobno synem odźwiernego 
pałacu Potockich w Warszawie, co mu ujmy me

przynosi, ale tłómaczy zaciekłość jego opinij demo­
kratycznych. Z władzą w ręku byłby on polskim 
Robespierem, tak nieprzejednaną nienawiść żywił 
do arystokracyi i szlachty; lecz z tym ultrademo- 
kratyzmem, czyli jakby dziś powiedziano radyka­
lizmem łączyły się w nim republikańskie cnoty: 
żył skromnie, żadnych rozrywek nie szukał i z zu­
pełnem zrzeczeniem siebie oddany był sprawom 
swojego stronnictwa, które uważał za jedyną dźwi­
gnię mogącą podnieść ojczyznę.

Stanisław Worcel możny niegdyś_ obywatel i mar­
szałek swojego powiatu na Wołyniu, następnie po­
seł na sejm 1831 r., był już w r. 1848 w wieku 
dosyć podeszłym. Włosy jego siwiejące i rzadkie 
rozrzucone były w nieładzie na głowie, twarz jego 
łagodna zwykle zamyślona, nosiła piętno wielkiego 
znużenia i nieukojonej tęsknoty za krajem^ za dzie­
ćmi, które w nim pozostawił i może za idealuera 
dobrem, którego urzeczywistnienia pragnął nada- 
remnie na ziemi. Był to bowiem filantrop od lat 
najmłodszych. Przeszedł przez najrozmaitsze sto­
warzyszenia, mające na celu polepszenie bytu ludz­
kości i w końcu zabłąkał się na bezdroża socya- 
lizmu. Należał do szkoły Fourriera, zmodyfikowa­
nej przez Cónsideranta. Pomimo tego zachował 
był przyjazne stosunki i szacunek ogólny w obozie 
konserwatywnym. Była też to najpoczciwsza dusza 
pod słońcem. Nigdy biedny współwygnaniec nie 
zgłosił się napróżno do niego. Radził, pomagał, 
wspierał jak mógł, częstokroć ostatnim groszem 
dzielił się z drugimi, a do skrajnej demokracyi i 
do socyalizmu zawiodło go jedynie wygórowane 
nad wszelką praktyczną miarę uczucie ludzkości.

Józef Ordęga szlachcic kaliski, żywy, wesoły, u  
przejmy, gościnny, z tą  cechą lekko gaskońską wła­
ściwą kaliszanom ówczesnym, godził w swoim umy­
śle Robespiera z Chrystusem Panem. Sądził bo­
wiem, że terroryzm był zbawiennym dla Francyi, 
ale demokracyę polską chciał ufundować na przy­
kazaniach Ewangielij a nawet na obietnicach Chry­
stusowych tak, jak je rozumiał. Wykładał mi to 
w ten sposób: Zbawiciel powiedział wprawdzie „kró e- 
stwo moje nie jest z tego świata1*, ale stosował to tylko 
do chwili, w której to mówił, bo natychmiast do­
dał nunc autem regnum meum non est Inne,. A za­
tem królestwo jego nie było wtenczas z tego świę­

ta  i nie jest dziś jeszcze, ale przyjdzie i dla tego 
w pacierzu ułożonym przez samego Chrystusa, mo­
dlimy się ażeby przyszło. Teologowie tylko rozstrzy­
gnąć mogą, czy miał słuszność czy nie. W każdym 
razie nie wielu znalazł stronników do swojej tmr 
nazwanej przez niego Demokracyi Chrystusowej ) 
bodaj czy nie jednego tylko poczciwego Januszewi­
cza ex-prezesa komisy Województwa Sandomiersąie- 
go a swojego wiernego przyjaciela, Ordęga był wiel­
ce użytecznym Centraliżacyi przez swoje dosyć ro­
zległe stosunki między francuzami, którzy lubili 
ego żwawość, jego entuzyazm dla sprawy demo- 

kra tycznej a nawet i ten akcent z nad Prosny 
z jakim śmiało rąbał po francusku. Był mianowi­
cie w zażyłości z ludźmi politycznymi z partyi Aa- 
tionaU  jak Bastide Carnot, Bois le Comte, a na« 
wet Cavaignac, których rewolucja 1848 wyniosła 
była do steru republiki.

Chrystowski, najmłodszy między centralizatorami 
był sobi? mały człowieczek cichy, potulny, którego 
nie wiem dlaczego postawiono tak wysoko w de­
mokracji emigracyjnej, chyba że się nim koledzy 
jego posługiwać mogli na wszelkie sposoby.

Z podanej tu próbki mógł się czyte'nik przeko­
nać, że centralizacya w składzie swoim me była 
bynajmniej jednolita, jeden ciągnął ją  au socjali­
zmowi bezwyznaniowemu, drugi ku Ewangelii za­
stosowanej pewną metodą do polityki Sam zas 
prezes był dosyć dalekim od socyalizmu jak mnie 
o tem w cztery, oczy upewniał, ale też i na P o ­
widłach Ewangelii wcale nie poprzestawał. Pod­
stawą, na której się głównie opierał były „prawa 
człowieka1* sformułowane na czele konstytucji fran­
cuskiej 1789 r. i konsekweneye, jakie z tych praw 
wyciągał.

(D alszy Ciąg nastąpi).

*) Nie należy mięszać demokracyi Chrystusowej Or­
dęgi z Polską Chrystusowa Ludwika Królikowskiego,
która była nazwą systematu filozoficznego dosyć zbli­
żonego do idei Cieszkowskiego.
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re ciężary pozostaną do poniesienia. Większość izby 
poszła za projektem rządowym tak co do § 23 jak 
co do § 25 ustawy i uznano, że jak dotąd na gmi­
nach ciążył obowiązek kwaterunkowy tak i na przy­
szłość na gminy, a względnie na kraj spadnie cię­
żar tak nadwyżki relutowej z § 25, jak kwaterun­
ku stałego w myśl § 23.

Kraków położony jest w klasyfikacyi miast co do 
wynagrodzeń na pierwsze pięciolecie w 4tej klasie 
(Lwów w lszej). Tak wypadło z fasyi czynszów 
mieszkalnych i odbytej w swoim czasie pod tym 
względem komisyi. Nadwyżka dla Krakowa w sto­
sunku wynagrodzeń dotychczasowych wyniesie o 
47,918 złr. więcej.

Stosunek ten jest przeto znacznie pomyślniejszy 
od obecnego i miasto otrzyma znacznie większe 
wynagrodzenie za kwatery wojskowe niż dotąd (co 
do koszar prawie 7 razy większe). Ale mimo 
głosowania posłów polskich za opuszczeniem dru­
giego ustępu w § 25, że gmina dostarczyć winna 
wojskowym mieszkania in  natura , jeżeli go za cenę 
taryfą objętą wojskowy sam sobie nająć nie zdoła, 
a to przez komisyę stwierdzone będzie, nie udało 
się jednak uchylić całkiem ciężaru, jaki ztąd gminę 
czeka.

Przewodniczący wspomina dalej o usiłowaniach 
w powyższym kierunku przez deputowanych pol­
skich pp. G r o c h o l s k i e g o ,  K r z e c z u n o w i c z a ,  
H a u s n e r a  i K a m i ń s k i e g e  jako członka ko­
misyi i z tym przedmiotem bardzo obeznanego 
podjętych z wszelką gorliwością tak w pełnej Izbie 
jak w komisyi, oraz wykazuje podwyższenia osią­
gnięte co do wynagrodzeń za kwatery oficerskie 
przechodowe i kończy wyjaśnieniem, że ustanowie­
nie klasy, do której wcielono każde miasto stóso- 
wnie do fasyi i t. d. nie należy do u s t a w y ,  prze­
to też przy dyskusyi nad u s t a w ą  zmienić się nie 
dało.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  żąda otwarcia dyskusyi 
nad tym przedmiotem. Uważa on bowiem, że nowa 
ustawa kwaterunkowa będzie nader uciążliwą dla 
naszego miasta. Pragnie więc, aby dyskusya wyja­
śniła tę  sprawę, iżby można już na tern posiedze­
niu zadecydować, jakie przedsięwziąć kroki, nim 
ustawa wspomniana otrzyma najw. sankcyę.

R. m. Dr K o p f f  zwraca uwagę, że miasto na­
sze, gdy idzie o ciężary, zwykle bywa liczone do 
klasy wyższej, gdy zaś idzie o korzyści, wtedy ta­
kowe bardzo skromnie bywają mu udzielane. Nie 
pojmuję, dlaczego Kraków ma należeć aż do klasy 
4tej, kiedy Lwów zaliczono do klasy lszej, pomimo 
że różnica w czynszach nie jest tak wielką. Dlatego 
żąda, aby wnieść przedstawienie do Izby wyższej, 
w której ta  ustawa obecnie się znajduje, z prośbą
0 zaliczenie Krakowa do klasy niższej.

R. m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i  jest przeciwny 
rozstrzyganiu tej sprawy doraźnie, dlatego wnosi: 
aby polecić sekcyi Ytej, iżby łącznie z sekcyą pra­
wniczą zastanowiła się nad sprawą kwaterunkową
1 odpowiednie wnioski Radzie przedstawiła.

R. m. Dr W a r s c h a u e r  popierając wniosek, 
aby wnieść przedstawienie przeciw projektowi usta­
wy, zwraca uwagę, że pozostaje jeszcze jedna dro­
ga t. j. petyeya do Cesarza o odmówienie sankcyi.

Podczas głosowania przyjęty zostaje wniosek r. 
m. Zieleniewskiego, aby sekcye jak najspieszniej tą  
sprawą się zajęły i o ile możności w dniach 8miu 
wnioski Radzie miejskiej przedstawiły.

Z porządku dziennego przedstawi dyrektor bu­
downictwa M o r a c z e w s k i  w imieniu sekcyi go­
spodarczej do zatwierdzenia ofertę budowniczego 
Jana Hercoga na roboty grabarskie i murarskie 
przy budowie kanału w ulicy Dietla obliczone w kwo­
cie 695 złr. 56 cent. Wniosek przyjęto.

R, m. Dr Z a t o r s k i  przedstawił imieniem sek­
cyi szkolnej wniosek następujący: Gmina miasta 
Krakowa obowiązuje się do urządzenia od roku 
szkolnego 1878/9 dwóch drugich czteroklasowych 
szkół żeńskich, mianowicie jednej dla miasta a dru­
giej dla Kazimierza a w szczególności do dostar­
czenia w myśl art. 24 ustawy krajowej z dnia 2 
maja 1873 potrzebnych ubikacyj, urządzenia szkol­
nego opału i obsługi.

Szkoły, o których we wniosku mowa, istnieją już 
de facto  jako klasy spółrzędne, mianowicie jedna 
w realności L. 23 na Kazimierzu a druga w real 
ności pod L. 408 Dz. I. W ratuszu bowiem kazi­
mierskim jak równie w szkole przy ul. św. Śchola- 
styki nie można było pomieścić całej liczby uczen­
nic, jaka się do tych szkół zapisała. Pierwsza z wy­
mienionych szkół liczy 1111 dziewcząt. Z tych 
tylko 544 można było pomieścić w nowo wybudo­
wanym gmachu przy ratuszu kazimierskim, reszta 
zaś została pomieszczoną w wyżej wymieninym bu­
dynku prywatnym L. 23 Dz. VIII. Szkoła zaś przy 
ul. św. Scholastyki ma właściwie sal szkolnych 12 
na uczennic około 500. Atoli w r. 1877 zapisało 
się 1150 uczennic. Musiano więc zająć salę rysun­
kową, gabinet nauczycielek, obszerną izbę stróża 
i t . p. na sale lekcyjne a nadto zwiększyć liczbę 
uczennic w pomienionych 12 salach. Gdy jednak 
to nie wystarczało, zajęto w przyległym domu 
pod L. 408 lokal na pomieszczenie reszty uczennic.

Ten stan pod ,wielu względami niekorzystny 
spowodował sekcyę szkolną do przedstawienia R a­
dzie wniosku o utworzenie dwóch nowych szkół, 
zwłaszcza że koszta nie będą o wiele większe od 
tych, jakie obecnie gmina na pomieszczenie wspo­
mnianych klas spółrzędnych ponosi.

Wniosek sekcyi zostaje po krótkićj dyskusyi przy­
jęty-

Po załatwieniu jednćj sprawy gospodarczćj doty­
czącej dostawy mundurów dla pachołków magistra­
tu przedstawił r. m. M u c z k o w s k i  imieniem sek­
cyi prawniczój wniosek względem wydania kaucyi 
przedsiębiorcy budowy trzech szkół miejskich p. 
Anastazemu Redykowi z zastrzeżeniem, aby aż do 
ukończenia rekolaudacyi budynków przez tegoż 
przedsiębiorcę postawionych zatrzymać w depozycie 
miejskim z należytości za roboty nadkosztorysowe 
temuż przypadającćj kwotę 5000 złr. Wniosek 
przyjęto.

R. m. Dr L i s o w s k i  przedstawił z porządku 
dziennego dwa wnioski sekcyi prawniczój, z któ­
rych jeden dotyczy wystawienia deklaracyi eksta- 
bulacyjnćj w celu wykreślenia sumy 1500 złp. ze 
stanu biernego realności pod L. 41, 42, 43 gm. VII: 
drugi zaś udzielenia zaliczki na pensyę jednemu 
z urzędników magistratu. Obydwa wnioski przyjęto 
bez rozpraw.

Również bez rozpraw przyjęty został jednomyśl­
nie wniosek sekcyi szkolnćj przedstawiony prezez 
r. m. O e t i n g e r ą ,  aby upoważnić prezydenta 
miasta do poparcia imieniem Rady miejskiój prośby 
nauczycieli szkół ludowych o podwyższenie z k ra­
jowego funduszu szkolnego płac do 900 złr.

Adjunkt magistratu P i o t r o w s k i  wniósł imie­
niem sekcyi szkolnćj, aby na oświetlenie dolnych 
korytarzy w 5ciu nowych szkołach miejskich przy­
znać dyrektorom tychże szkół ryczałt po 4 złr,

rocznie, na światło zaś do rąbania opału, palenia 
w piecach i sprzątania w salach stróżom po 3 złr. 
rocznie, przyjęto.

Na tem przerwano dalsze obrady, gdyż w sku­
tek opuszczenia sali przez kilku radców zabrakło 
kompletu.

Koniec posiedzenia o kwadrans na ósmą wieczór.

Wiedeń 4 kwietnia. Dzienniki półurzędowe 
donoszą, że minister wyznań i oświaty ma zamiar 
zwołać podczas sesyj świątecznych konferencyę 
wszystkich inspektorów szkolnych krajowych do 
Wiednia, aby z nimi wspólnie zastanowić się nad 
zmianami planu naukowego, któreby zadość uczyniły 
zażaleniom na zbytnie przeciążenie uczniów w gi- 
mnazyach i szkołach realnych, a nie szkodziły po­
stępom w nauce. W prywatnój rozmowie zapewniał 
minister, że przedmiotowi temu baczną poświęci u- 
wagę i że żywi nadzieję, iż już w przyszłym roku 
szkolnym dadzą się w planie naukowym pewne ul­
gi przeprowadzić.

— Interpelacya posła I r a n i e g o  w sejmie wę­
gierskim, o której wczoraj na innem miejscu wspo­
minaliśmy, odwołując się na akt urzędowy hr. Szu- 
wałowa do lorda Derby, zapytuje rząd: „1) Czy 
prawdziwem jest twierdzenie hr. Szuwałowa, że 
warunki pokoju udzielone także zostały naszemu 
urzędowi zagranicznemu i na jakićj podstawie mógł 
wspomniony ambasador twierdzić, że ze strony ża­
dnego lądowego mocarstwa, a więc tem samem i 
ze strony Austryi nie należy spodziewać się nie­
przyjaznego postępowania? 2) Czy rząd skłonnym 
jest podać warunki pokoju także do wiadomości 
sejmu, objaśniając zarazem, które punkta tego po­
koju uważa rząd za takie, które przeciwne są 
interesom tak Austro-Węgier, jak Europy? 3) Czy 
rząd podziela zapatrywanie, że trak ta t ten w swój 
całości i każdy jego punkt szczegółowy, poddane 
syć mają krytyce mocarstw podpisanych na trak ta­
cie paryskim? 4) Co rząd zamyśla uczynić dla o- 
jrony naszych własnych interesów i interesów E u­

ropy i czy gotów jest połączyć się z tem mocar­
stwem, a względnie z temi mocarstwami, które są 
skłonne do energicznego wystąpienia w obronie 
tych interesów? “

— Bawiący obecnie w Wiedniu prezes gabinetu 
rumuńskiego p. B r a t i a n o  konferował wczoraj 
jardzo wiele z dyplomatami; naprzód miał długą 

naradę z hr. Andrassym, potem z wspólnym mini 
strem skarbu włoskim hr. Robilant, ambasadorem 
tureckim Essad bejem i senatorem czarnogórskim 
Bozo Petrowiczem. Hr. Andrassy tego samego dnia 
oddał wizytę ministrowi rumuńskiemu.

ifraaiika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 5 kwietnia.

Dnia 2 kwietnia, we wtorek, odbyło się posiedze­
nie Komisyi językowej pod przewodnictwem D raM a- 

e ra . Przewodniczący złożył rękopism słownika śp. 
Dra Bazylego T om ick iego , nadesłany do użytku Aka 
demii przez sędziego P io tro w sk ieg o . Komisya przy­
jęła dar ten z wdzięcznością dla właściciela. Do sło­
wnika staropolskiego przybyły materyały: 1) Dra B o 
ja rsk ie g o  z 2 t. Helcia Pomników. 2 )Prof. Czub­
k a  z Zaborowskiego gramatyki z r. 1539. 3) P. 
Szom ka z ksiąg ziemskich Łęczyckich (część). Ro 
zebrali do>opracowania: 1) JM. X. kanonik Ig. Pol 
kowski  Żywot A m adusa ; 2) prof. Czubek Probo- 
szczowicz: przejrzenie przygód,świeckich z r. 1547] 
3) prof. Dobr owol s k i  Żywot S. B łażeja. Dr Ma l i ­
no w s k i przedstawił rękopism polski, użyczony przez 
dyrekcye gimnazyum Toruńskiego, obejmujący Kaza­
nia D ra Paterka, o którym podał już był wiado 
mość Dr K ę t r z y ń s k i .  Zabytek ten według zdania 
prof. S z u j s k i e g o  i Dra P i e k o s i ń s k i e g o  od­
nieść należy do pierwszej połowy wieku XVI. Znaki 
wodne papieru, znajdujące się w tym rękopiśmie u- 
żywane były między rokiem 1521 a 31. Charakter 
pisma w tekście wskazuje również początek wieku 
XVI; przypiski zaś i poprawki na marginesach, pi­
sane inną ręką, są starożytniejsze. Widoczna, iż po 
czyniła je ręka starca, który zaprawił się do pisania 
jeszcze w wieku XV. Język nie odznacza się archai­
zmami, które charakteryzują zabytki wieku piętna­
stego. W końcu sekretarz odczytał ustępy z listu p 
Józefa B l i z i ń s k i e g o ,  w którym ten donosi o pod­
jętej przez siebie pracy nad dopełnieniami słownika 
Lindego.

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: Kolegium Towarzystwa Jezusowego w Starej 
wsi 5 złr., składka parafian w Starej wsi 7 złr.

— Jutro przedstawionym będzie po raz pierwszy, na 
benefis pani Hoffmann, słynny dramat Słowackiego 
Niepoprawni. W przedstawieniu tem wystąpi p. Bo 
lesław Ładnowski, w roli hrabiego Fantazego. Pan 
Ładnowski przybył wczoraj ze Lwowa i wystąpi 
w przyszłym tygodniu gościnnie w kilku swoich naj 
lepszych rolach. Hrabiego Fantazego grać będzie na 
naszej scenie po raz pierwszy.

— Wczoraj po godz. 6ej wieczór powstał z nie 
wiadomej przyczyny pożar na Nowej Wsi pod L. 32 
w domu Katarzyny Stecowej; dach poszyty słomą 
spłonął. Straż pożarna i  Krakowa była na miejscu.

— Tegoroczny pobór do wojska odbędzie się w Kra­
kowie między 15 a 26 kwietnia; popisowymi są uro­
dzeni w r. 1858, 1857 i 1856. D. 15 kwietnia ko 
misya poborowa rozpoznawać będzie reklamacye; w 
dd. 16, 17 i 18 kwietnia stawić się mają w magi 
stracie popisowi lej klasy, dd. 23 i 24 kwietnia po 
pisowi 2ej klasy, d. 25 kwietnia popisowi 3ej klasy 
wreszcie d. 26 kwietnia wszyscy obcy w wieku po 
pisowym będący, którzy tu przebywają, a którzy do 
stawienia się w Krakowie otrzymali pozwolenie.

— Niczem Koszesy krakowskie w porównaniu 
z lwowskimi. Wykryto we Lwowie nowoczesnego 
Sdhyloka, który wprawdzie nie kawał ciała wykrawał 
dłużnikowi, ale zabierał mu w zastaw dzieci. Jossel 
Sunik był specyalistą, pożyczał przedewszystkiem u 
bogim wdowom po urzędnikach, brał od nich w za 
staw dowody płatnicze, a gdy te były potrzebne dłu 
żniczkom dla przedłożenia ich w kasie, zabierał w to 
miejsce na zastaw, co miało jaką wartość, a nawet 
dzieci. Pożyczył on takiej ubogiej wdowie przed pół 
torarokiem 8 złr., pobierał od niej na procent i 
mortyzacyę co miesiąc 1 złr. 70 ct. i jeszcze me 
był zaspokojony wybrawszy 27 złr., lecz żądał zwro 
tu całego kapitału. He razy wdowa szła z swoim do 
wodem płatniczym do kasy, musiała zastawiać u Su- 
nika syna swego 12-letniego, a pewnego razu, gdy 
chłopiec miał egzamin, Sunik wziął w zastaw 16-le 
tnią siostrę jego. D. 3 b. m. wdowa zażądała porno 
cy policyi, która uwolniła syna jej trzymanego w za­
staw a uwięziła lichwiarza. Podczas rewizyi, znale­
ziono u Sunika 24 arkuszy płatniczych, które miał 
w zastawie.

—  Z Warszawy otrzymuje Dziennik Polski wia 
domość o uwięzieniu d. 30 marca akademika Sey 
mańskiego, Schiffa i Sobolewskiego, dalej o uwięzie

niu jeszcze 17 studentów i 15 adwokatów a naza­
jutrz sybiraka Moszyńskiego z powodu jakiegoś listu 

Krakowa. List z Warszawy z d. 1 kwietnia, który 
nas doszedł, nic o tych aresztowaniach nie wspomi­
na, a byłyby one zbyt głośne, jeślibyby między u- 
więzionymi znajdowało się 15 adwokatów.

—  W Wiedniu dokonanem zostało w d. 3 b. m. 
w domu położonym na „Kfirthnerstrasse," jednej z naj­
ruchliwszych ulic stolicy, morderstwo na 20-letniej 
Katarzynie Balogh, a mimo najusilniejszych zabiegów 
policyi, niepowiodło się dotąd nietylko odkryć, lecz 
nawet odgadnąć sprawcy. Dom, w którym mieszkała, 
był dawniej hotelem, zajmowała ona w nim na 2giem 
piętrze sama jedna mieszkanie złożone z pokoju i 
kuchni. O godzinie 8ej zrana słyszano krzyk, nie 
zwróciło to jednak niczyjej uwagi, było to bowiem 
rzeczą powtarzającą się częściej. Dopiero gdy w po­
łudnie nikt jej nie widział wychodzącej, zapukała żo­
na portyera do drzwi, sądząc że Katarzyna Balogh 
jest chorą, lecz gdy nikt się nie odezwał, wyważono 
drzwi. Leżała na ziemi blada i martwa. Ubrana była 
w szlafrok. Na stole stały dwie próżne filiżanki od 
kawy, zresztą żadnego nie było widać nieładu. Na 
szyi zamordowanej widne były ślady uduszenia i pe­
wne oznaki deptania obutemi nogami. Komisya sądo­
wa przybywszy o godzinie 3ej na miejsce, stwierdza­
ła, że powodem morderstwa nie był rabunek. Klejno­
ty, kulczyki brylantowe, kilka złotych łańcuchów 
książka kasy oszczędności na 320 złr. i około 80 
złr. w gotówce, były nietknięte. Wszelkie poszukiwa­
nia i zwiady nie przyniosły najmniejszego śladu do­
mysłu, kto mógł zbrodni tej dokonać.

Dawno zapowiedziana wizyta w. ks. Mikołaja 
odbyła się jak donoszą z Konstantynopola w sposób 
następujący: w. książę udał się z San Stefano z kil­
kunastu oficerami, na pokład jachtu cesarzowej „Liwa- 
dya", podczas gdy reszta świty składająca się z 60 
osób popłynęła na parowcu „Konstanty". Podpłynął 
wtedy naprzeciwko wielki parowiec Sułtana, aby za­
brać w. księcia i kilku jenerałów. Przybito do lądu 
przy marmurowych schodach pałacu „Dolma Bagdże" 

w. książę wprowadzony został natychmiast do sali 
recepcyjnej, do której w tej chwili wszedł Sułtan. 
Spotkanie było przyjacielskie i serdeczne, uścisnęli 
się za ręce, zapytali nawzajem o zdrowie i wymienili 
zwykłą formułę grzeczności. Pięciu czy sześciu tylko 
jenerałów było przedstawionych. Potem podano kawę, 
sorbety i fajki. W. książę rozmawiał długo ze Suł­
tanem za pośrednictwem dragomana ambasady rosyj­
skiej, czemu byli obecni p. Neli do w, Savfet basza i 
Reuf basza. Rozmowa trwała trzy kwadranse. W. ksią­
żę pożegnawszy Sułtana udał się na pokładzie „Li- 
wadyi“ przez Bosfor do pałacu „Beglerbey", gdzie 
rozmawiając z oficerami i przechadzając się po mar­
murowej platformie, oczekiwał na rewizytę Sułtana. 
Dzień był piękny, słońce świeciło jasno, i Bosfor 
mrowił się mnóstwem łodzi, parowców i kaików. 
W pół godziny przybył Sułtan parowcem, i powitany 
został na schodach przez w. księcia, gdzie sobie zno 
wu ręce podali, poczem nastąpiła półgodzinna rozmo­
wa. Wsiadając napowrót do łodzi, Sułtan zapropo 
nował w. księciu, aby mu towarzyszył do „Dolma 
Bagdże“, na co tenże przystał i puścił się bez or­
szaku, jedynie z dragomanem. Tym sposobem oddał 
w. książę Sułtanowi drugą wizytę, trwającą około 
pół godziny. Rosyanie zdawali się bardzo zadowoleni 
z przyjęcia. W. książę odwiedził następnie z częścią 
swego orszaku księcia Reuss, a potem udał się do 
ambasady rosyjskiej. Z dwóch orłów rosyjskich, za 
wieszonych nad bramą wjazdową, które przez ciąg 
wojny pokryte były ceratą, zdjęto wśród okrzyków 
tłumu zasłonę. Obecny był Osman basza i on wraz 
z w. księciem uścisnęli sobie nawzajem po przyja 
cielsku ręce. Osman powitał gorąco jenerała Skobe- 
lewa. Ani francuski, ani austryacki i niemiecki attache 
wojskowy, niebyli przyjęciu, pomimo zaproszenia, o 
becni.

— W d. 22 marca odsłonięto na kapitolu w Rzy 
mie w „Palazzo dei Conservatori“ popiersie Adama 
M i c k i e w i c z a ,  arcydzieło oddawna w Rzymie prze 
bywającego rzeźbiarza Brodzkiego. Uroczystości tej 
obecnych było wiele osób, między innymi burmistrz 
miasta książę Ruspoli. Mowę miał senator Mammiani, 
poczem wygłosił znany pisarz Curzio Antonelli prze­
łożony przez siebie poemat naszego wieszcza.

— Kardynał Ludwik Amat di San Filippo e Sorso, 
pierwszy kardynał-biskup umarł d. 30 marca, licząc 
lat 82; był on poddziekanim Ś. Kolegium, kardyna 
łem od r. 1837.

— Można wątpić, aby wytoczono byłemu ministro­
wi włoskiemu Crispi proces o dwużeństwo, nie tylko 
z tego powodu, iż prokuratorowie obawiają się jego 
wpływu w stronnictwie demokratycznem i że trzebaby 
prosić Izbę o pozwolenie śledztwa, gdyż Crispi jest 
deputowanym, ale i dla tego, że niebyłoby widoków 
skazania go przez sąd przysięgłych. Stronnicy jego 
głoszą, że nic mu stać się nie może, a to z nastę-. 
pującego powodu: Crispi ożenił się pierwszy raz ro 
ku 1845 w Sycylii, następnie pojął r. 1854 na Mai 
cie swoją towarzyszkę życia tułaczego praczkę Roza 
lię Montmasson, jeszcze za życia pierwszej żony swo 
je j, a wreszcie ożenił się trzeci raz w końcu sty­
cznia 1878 r. za życia drugiej żony. Gdy zaś mał­
żeństwo jego z drugą żoną okazuje się być niewa 
żnem, albowiem zawai-tem było za życia pierwszej żo 
ny, a przestępstwo bigamii z powodu zaślubienia dru 
giej żony staje się przedawnionem, przeto prawnicy 
sądzą, że Crispi wyszedłby cało z procesu. Co się ty 
czy zaś potępienia go wobec moralności, rzecz to dla 
niego obojętna.

— O przygotowaniach do wystawy paryskiej czy 
tamy wr Journal des Dćbats: Przeszło 3,000 robo 
tników francuskich, nie mówiąc o Belgijczykaeh, An 
glikach, Szwedach i Chińczykach, zajętych jest co 
dzień dokonywaniem cudów, które się tu za 4 tygodnie 
zdumionemu światu ukażą. Chociaż jeszcze wiele jest 
do zrobienia, będzie na 1-go maja wszystko gotowe, 
Od mostu Almy aż do pola Marsowego, ciągną się 
galerye i budy wystawy gospodarczej. W galeryach 
francuskich w pełnym są toku roboty przygotowaw 
cze. Każda grupa przemysłu, ma osobne odpowiednie 
swemu charakterowi urządzenie i ozdoby. Ogólny po

działów pracują Chińczycy nad złożeniem szaf z pię- związana przepisem terna jakkolwiek najmocniej 
knie obrobionego drzewa, które z sobą przywieźli, przekonana, że tylko powołanie tego samogo Dyre- 
Na ścianach i drzwiach błyszczą złote ryby, groźni która zgodne jest z dobrem Towarzystwa musi sta- 
wojownicy z niebieskiemi głowami i szkarłatnemi wiać trzech kandydatów. Czy w obec zasług Dy- 
tarczami, na których malowane są zielone ogniem rektora ustępującego, wobec wdzięczności i uznania 
ziejące smoki. Japończycy budują świątynię Budhy jakieby mu należało od Członków Towarzystwa, 
skromnych rozmiarów. W sekcyi angielskiej żywa człowiek z honorem, który tych zasług nie posiada,
objawia się działalność. Sięga ona od wielkiego wcho-1 stawałby do walki z ustępującym i pozwolił wpisać
du od stron Sekwany do Trokadero. Ciągnie się tam się do terna? Bardzo wątpię. Ale R. Nadzorcza 
szereg mniejszych budynków mających rozmaite prze-1 musi trzech stawiać, postawi przeto jednego gor- 
znaczenie, między innemi mieścić będą wystawę mi- szego, a dwóch takich kandydatów, którym chodzi
nisterstwa spraw wewnętrznych, następnie kuźnie I jedynie o posadę korzystną. I czyż nie jest możliwem,

Nowej Ziemi, cieplarnię towarzystwa ogrodniczego, aby prawdziwa zasługa została usuniętą, a ludzie 
drugiego brzegu sterczy wspaniały pałac na Tro- hez zasług i zdolności zajęli miejsce opróżnione? 

kadero, z wodospadem spadającym na terasę, około To są niebezpieczeństwa te rn a ! Jakież będzie w ta- 
którego grupować się będą pałace: algierski, egipski kim razie położenie Rady Nadzorczej i zgromadze- 

wschodni. nia ogólnego! Członkowie Towarzystwa winić bę-
WladomoścI policyjne: Straż policyjna dą zgromadzenie za taki wybór, zgromadzenie winić 

przytrzymała: Fr. Kołodziejczyka, parobka, za zamiar I będzie Radę nadzorczą, że takich kandydatów po- 
gwałtu; Fr. Majtykowna i Salomeę Dzierżowną, za | stawiła ! le n  wniosek wpi owadza^ podział odpov.ie- 
kradzież w służbie; Sebast. Kostę, za kradzież odzie- wiedzialności pomiędzy Radę Nadzorczą i zgroma­

dzenie ogólne, a podział odpowiedzialności jest za-_ 
wsze zgubnym, bo nigdy winnego nie ma. Inaczej 
postępuje się bowiem przy odpowiedzialności bez­
warunkowej a inaczej przy odpowiedzialności czę­
ściowej. To nie owa upragniona przez Dra S tra­
szewskiego i przez nas wszystkich harmonia, to 
rozterki, spory i rekryminacye wzajemne. Wskutek 
tego głosować będę za wnioskiem Rady Nadzorczej 

— wystawa nieustająca > rnyjuuw, i j naisilfliej ten Wniosck jako zapewniający stałą
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do I harmonie, szanownemu zgromadzeniu do przyjęcia 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; I p0iecam
w dnie powszednie 30 centów. P. Mi ł aszewski .  R a d a  Nadzorcza przedkłada nam

Dnia 4go kwietnia rano pogoda, później po-1 zmianę, statutu, dążącą (lo zmiany sposobu wyboru Dy- 
chmurno; termometr od 0-9 doszedł do 13'1 C. -  I rekcyi, za co jej szczerze winni jesteśmy wdzięczność. 
Barometr idzie w górę; rano o 6ej dnia 5go kwietnia Posiadamy jednak prawa, zagwarantowane nam sta- 

ęio.f; ,„;i™ termometru -4- 6*0 C.— L - 1 -------  — 1----- ^ — 1— :

ży; sześć osób za pijaństwo.
TBJATR. W sobotę dnia 6go kwietnia: Pierw­

szy gościnny występ p. Bolesława Ł a d n o w s k i  e- 
g o , artysty Teatru Lwowskiego. — Na dochód A n- 

o n i n y  H o f f m a n :  Po raz pierwsry: Dramat w 5 
aktach wierszem, Juliusza Słowackiego: Niepopra­
wni. — Początek o godzinie 7ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

stan jego był 742-5 milim., 
Wiatr zachodni.

Wiadomości bibliograficzne.
— Zeszyt 7-my Przeglądu Lwowskiego zawiera: 

Marya Teresa i rozbiór Polski, przez X. St. Z a ł ę- 
s k i e g o ;  Rytualizm w Anglii a spowiedź; Dźwięki 
duszy chrześciańskiej; Listy z Wiednia przez X. Z. 
C z e r w i ń s k i e g o ;  Listy z Krakowa; Listy ze Lwo- 

Listy z Rzymu; Mozaika lwowska; Notatki lite

dział naśladuje wzór wystawy z 1867 r., tak, że ka- 
żdybez przewodnika zwiedzać może wystawę według upo 
dobania Krajami lub kategoryami. Budowle przeznaczo 
ne na pomieszczenie sztuk pięknych są w ogóle u 
kończone. Obok nich wznoszą się szeregi pawilonów 
Charakterystyczne facyaty obcych oddziałów, najory­
ginalniejsze ze wszystkiego, co w pałacu na polu 
Marsowem zwrócić może uwagę, są już na ukończę 
niu. Anglia ma pawilon z czerwonej cegły, ujętej 
w ramki z białego kamienia, i z malowanemi okna 
mi, po obu jego stronach wznoszą się cottages. Ro 
sya wystawiła chatę wieśniaczą z okrąglaków. Szwaj 
carya budzi podziw prześliczną kopułą; Belgia wspa 
niałym pałacem książęcym z cegły i błękitnego ka 
mienia z Soquies, z kolumnami z czarnego, bruna 
tnego i szarego marmuru; Portugalia przedstawi poe 
tyczną kolumnadę klasztoru Hieronimitów z Bellem 
opactwa Batathy; Austrya przygotowuje pełny smaku 
portal w stylu renesansowym. Wewnątrz obcych od

— W sobotę 
św. Wilhelma.

dnia 7go kwietnia:

tutom, tj. prawo wyboru Dyrekcyi, które wskutek 
wniosku Rady Nadzorczej ma nam być odebrane. 

Św. Celestyna I Nikt praw słusznie nabytych dobrowolnie zrzekać 
się nie rad. Prawdą jest, że Rada Nadzorcza jest 
odpowiedzialną za rozwój i pomyślność Towarzystwa, 
ależ i my jesteśmy jako Członkowie również odpo­
wiedzialni, gdyż jak w latach pomyślnych korzy­
stamy z zysków, tak w latach niepomyślnych mo­
żemy być pociągnięci do dopłat.

Ta odpowiedzialność bardzo ważna skłania mnie 
do tego zapatrywania, że praw tak ważnych niopo- 
winniśmy się w zupełności pozbawiać. Gdy jednak 

i i  Radzie Nadzorczej słusznie większy wpływ na 
Nr. 6 ty Dwutygodnika naukowego zawiera Jybór Dyrekcyi P o z n a n y m  być dotąd

Spostrzeżenia Ludwika Leguay nad sposobem r y t o > ™  wniosek pośredniicgcy n a s ^
historveznveb nr/e-/ »w  razie wyboru Dyrektora wybiera walne zgro-mstoiycznycn, przezi ™ elołfie  i a t n  s w n .

wa

wania na kości w czasach przedhistorycznych 
J. N. Sadowskiego; Mennica bydgoska, przez X. J. 
Polkowskiego (dok.); Kamienna karta dziejów, przez 
Teodora Ziemięckiego (c. d .) ; Posiedzenia Akademii 

Towarzystw naukowych; Wiadomości; Bibliografia; 
Od wydawnictwa.

Nr. 7: Kamienna karta dziejów, przez T. Ziemię 
ckiego (c. d .); O znaczeniu i ważności zabytków pier­
wotnych oraz umiejętnem ich poszukiwaniu przez A. 
H. Kirkora; Recenzye: a) J. N. Sadowskiego „Po- 
rzecza Warty i Baryczy" ocenił T. Ziemięcki; b) J. 
Radlińskiego „Napis Pamiątkowy króla Meszy i król 
Assur-bani-pal i biblioteka jego, ocenił M. Chyliński; 
Posiedzenia Akademii i Towarzystw naukowych; Wia­
domości; Bibliografia. Do numeru tego dołączona jest 
tablica litografowana.

— W Poznaniu nakładem księgarni Tytusa Dasz­
kiewicza wyszło dziełko X. biskupa L. G. de S e 
gu r . p ,  n. P iekło  czy jest l czem jest? co czynić, 
aby się do niego nie dostać? w tłumaczeniu pol- 
skiem przez X. W. M. tłumacza książeczki „O Opa­
trzności Boskiej". Poznań w 16ce, 126 str., 1878 r.

gospodarstwo, pnńnysl

madzenie 10 Członków z pomiędzy siebie jako swo­
ich pełnomocnych, którzy wybierają wraz z Radą 
Nadzorczą Dyrektora".

P - T r a u c z y ń s k i .  Zgadzam się w zupełności 
z wywodami Dra Straszewskiego, i dążeniem na- 
szem być powinno, aby znieść na przyszłość do­
tychczas praktykowany sposób wyboru dyrektora, 
a w szczególności, aby głosowanie kartkami i przez 
plenipotencye, które się tak szkodliwem okazało, 
było usunięte. Aby więc przyjść w pomoc Radzie 
Nadzorczej w wyborze dyrektora, i aby na przy­
szłość nie wszedł na dyrektora niekompetentny 
stawiam wniosek:

„Rada nadzorcza przedstawia trzech kandydatów 
na których ma prawo głosu ogólne zgromadzenie, 
lecz osobiście bez kartek i bez plenipotencyj.11

Dr Cz. esna k .  Jako prawnik, umiem oceniać 
wartość praw przysługujących Członkom, czy to 
społeczeństwa., czy instytucyi, i praw tych łatwo 
się nie zrzekam. Zachodzą wprawdzie wypadki, że 
dla dobra ogółu należy zrobić pewne poświęcenia 

ofiary, ale w tym wypadku wymaganie tych o- 
firr i poświęceń jest zbyteczne. Dotychczasowy spo­
sób wyboru dyrekcyi był najnieodpowiedniejszy, 
zostawiono bowiem przypadkowi i zapobiegliwości 
kandydatów rozstrzygnięcie: Lto tak ważną posa­
dę ma zajmować. Wniosek R. N. popycha nas je­
dnak w drugą ostateczność, gdyż odbiera prawa, 
których wprawdzie nadużywano, wszystkim człon­
kom, a przelewa je w zupełności i wyłącznie na 
Radę Nadzorczą. Niemogę się przeto zgodzić, aby 
tylko R. N. wybierała dyrektora. Nie wątpię i 

Krakowa, przybycie na zgr. ogólne nie przedstawia I mam zupełne zauLnie, że R. N. przy wyborze o 
dla mnie prawie żadnych trudności, a pomimo te- ceni najsumienniej i najskrupulatniej wszystkie kwa- 
go zrzekam się chętnie udziału w wyborze Dyre-1 iifikacye kompetentów i odda swe głosy najgodniej- 
kcyi i jestem za wnioskiem R. N. Zastanawiałem szemu; ale to dla mnie nie wystarcza, właśnie z pó- 
się głęboko nad organizacyą Towarzystwa, rozwój wodu, że nie pozbywam s;ę dobrowolnie mych 
i pomyślność tej instytucyi leżą mi zarówno jak praw gdzie tego potrzeba nie zachodzi. A że po 
każdemu z nas na sercu. Odpowiedni wybór Dy- tzeba tego nie zachodzi, i że można rozszerzyć 
rekcyi, to gwaraneya tego rozwoju i pomyślności, słusznie do pewnych granic atrybucye R. N. w tym 
Musimy mieć przeto gwarancyę, że bezwarunkowo kierunku, a z drugiej strony nie odbierać Człon- 
najlepszy, najzdolniejszy i najzacniejszy zostanie Dy- kom tych praw, z których lat 17 korzystali, jest 
rektorem. Statut dzisiejszy pozwala wybrać najgor- dowodem projekt Dra Straszewskiego, t. j. żeby 
szego, a dowodem tego ostatni wybór. Dziś Towa- R. N. przedstawiała zgr. ogólnemu do wyboru 3 
warzystwo stoi świetnie, rozwija się, przynosi chlu- kandydatów, 
bę krajowi, dlaczego? bo zarząd dobry. Założyciele Zarzuty jakoby wybór z pomiędzy 3 kandyda 
Towarzystwa wybrali bowiem Dyrekcyą z ludzi za- tów przedstawionych przez Radę Nadzorczą, mógł 
cnych i fachowo wykształconych. Ci urzędują dotąd być przypadkowy są bezpodstawne, bo R. N. oceni 

życzę dla dobra "Towarzystwa, by urzędowali jak najdokładniej kwalifikacye wszystkich 3 kandyda- 
najdłużej. Ale ludzie śmiertelni, i zmiany możliwe, tów, i w miarę tych kwalifikacyj, przedstawi ich 
Jakież nieprzewidziane niebezpieczeństwa kryję się zgromadzeniu ogólnemu na 1-szem, 2 giem i 3-ciem 
w tem przypuszczeniu, że przy zmianie zarządu, miejscu. Zgromadzenie ogólne będzie tedy widzia- 
wybór dokonany mógłby być fatalny! Jedyna gwa- ło, ile który kandydat wart i stosownie do tego 
raneya, aby ta Rada Dyrekcyę wybierała. Jestto wybór przeprowadzi. Nie zgadzam się również z za- 
zresztą najnaturalniejszą atrybucyą Rady. Członko- patryw&niem Dra Romera, jakoby przedstawianie 
wie jej są' wybranymi plenipotentami przez Człon- terna dzieliło odpowiedzialność pomiędzy R. N. i 
ków całego kraju, posiadają przeto zaufanie wybór- zgr. ogólne. Przeciwnie, odpowiedzialność za odpo- 
ców i kogo ci mężowie wybiorą, ten również zaufa- wiedni wybór, będzie zawsze w zupełności ciężyć 
nie wyborców posiadać musi. Rada Nadzorcza zaj- na R. N., gdyż ta przedstawi kandydatów porząd- 
muje się zresztą nieustannie sprawami Towarzystwa, kowo wedle ich kwalifikacyj, a ponieważ jej zależy 
żna tegoż organizacyę, potrzeby i warunki jakich na tem, aby najgodniejszy był wybranym, postawi 
od Dyrektora wymagać należy. Rada Nadzorcza przeto najgodniejszego na pierwszem miejscu 
ma wreszcie w ściślejszym kole możność badania Co do poruszonej tu kwestyi antagonizmu, rnu- 
kwalifikacyi kandydatów, których wszystkich wa-jszę się zastrzedz, ażeby jakikolwiek antagonizm

Nadzwyczajne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa ubezpieczeń w Krakowie. 

(Da l s zy  oiąq).
Dr Gustaw R o m e r .  Stoję na tem samem sta 

nowisku jak poprzedni mówca. Mieszkam blisko

runków zgromadzenia ogólne nie posiada. Cóż mó­
wić dopiero o wyborze Dyrekcyi kartkami przez 
pocztę nadesłanemi. Przy tym sposobie wyborów,

istniał, a nawet żeby był możliwym. Jesteśmy bo­
wiem Członkami Instytucyi finansowej, zależy nam 
wszystkim zarówno na tem, aby powodzenie insty-

wyjdzie zawsze zwycięsko ten, kto potrafi za sobąjtucyi było najświetniejsze, gdyż dobro instytucyi 
najwięcej chodzić i jednać sobie zwolenników. Wy- jest dobrem każdego pojedynczego Członka. Wobec 
bór Dyrektora przez zgromadzenie ogólne przedsta- takich warunków jest przeto antagonizm niemożli- 
wia te same niebezpieczeństwa, i może być tylko wym.
przypadkowo dobrym. Temu wszystkiemu zapobie- Wracając do rzeczy oświadczam, że upatruję we 
ga jedynie wniosek R. N., który nam daje gwa- wniosku terna, jedynie możliwy i najsprawiedliwszy 
rancyą, że tylko najgodniejszy wybranym zostanie, sposób załatwienia sprawy, gdyż tym sposobem 

Dr Straszewski radzi, aby R. Nadzorcza za- dajemy Radzie Nadzorczej odpowiedni wpływ na 
miast wybierać Dyrektora, przedstawiała zgroma- wybór dyrekcyi, wyzbywamy się naszych praw tyl- 
dzeniu ogólnemu terno. Bardzo wątpię, czy na ta- ko o tyle o ile to pod presyą ostatniego wypadku 
kiej zmianie cokolwiek zyskamy, i czy tym sposo- niefortunnego wyboru dyrektora zrobić musimy, 
bem do celu dojdziemy. Jeżeli R. N. nie znajdzie W  skutek tego głosować będę przeciw wnioskowi 
3 kandydatów równie godnych, cóż wtedy? Umie- R. N., a za wnioskiem terna
ścić w ternie jednego mniej godnego, i jak to hr. 
Stadnicki dowiódł, łatwo być może, że zgromadze-

Dr B r z e s k i .  Wedle mego zdania wniosek R. 
N., dążący do tego, aby wybór dyrekcyi należał

nie ogólne właśnie tego jednego powoła na posadę do atrybucyi Rady, jest bardzo naturalny; również 
Dyrektora. Czy to nie byłoby najsmutniejszą kom- naturalny jest wniosek dążący do tego, aby i zgr. 
promitacyą zgromadzenia ogólnego tej najwyższej ogólne nie pozbywało się swych praw. Żadna wła- 
władzy Towarzystwa? Ale ja idę dalej. Przypuśćmy, dza nie dąży bowiem do uszczuplenia swych prę­
żę obecny wybór Dyrektora będzie najpomyślniej- rogatyw, ale do rozszerzenia takowych. Ztąd sprze- 
szy. Po skończeniu jego kadencyi muszą na mocy czność między wnioskiem R. N., a wnioskami kil- 
statutu nastąpić nowe wybory i Rada Nadzorcza!ku poprzednich mówców. Wedle mojego zdania
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społeczeństwa i instytucye tylko tam kwitną, gdzie 
jest kontrola i krytyka. R- N. mianuje dyrektora 
referenta, który ma kontrolować 2 dyrektorów 
drugich (zaprzeczenia że tak nie jest), dwaj dyre­
ktorowie kontrolują wzajemnie referenta, a całą 
dyrekcyą kontroluje It. N.; wybór tych dwóch dy­
rektorów niepowinien być przeto wyłączną atrybu- 
cyą R. N., gdyż w takim razie wszyscy 3-ej dy­
rektorowie byliby mianowani przez Radę i kontro­
la niebyłaby taką jak być powinna, gdyż wszystkie 
organa kontrolowałyby niejako same siebie. Sły­
szałem głosy, że nie może być lepszego wniosku, 
jak wniosek R. N. Sprzeciwiam się temu, udosko­
nalenie jest wszędzie możliwem, bo zupełnej do­
skonałości niema w niczem. Wystawmy sobie np. 
że jeden z Członków R. N. kandydowałby o posa­
dę dyrektorską. Czy to nie kłopot dla R. N. i je­
żeli prawo mianowania dyrekoyi wyłącznie od niej 
zależeć będzie; czyż nie lepiej byłoby w takim ra­
zie dla R. N., aby przedstawiła zgr. ogólnemu 3 
kandydatów, w rzędzie których i kolega z Rady 
mógłby się mieścić?

Twierdzą tu niektórzy panowie że antagonizmu 
niema i być go nie powinno. Ja  twierdzę przeci­
wnie. Antagonizm jest i być musi, bo są różnoro­
dne zapatrywania. Antagonizm tworzy opozycyę. 
opozycya wlewa życie świeże w każdy organizm 
Gdzie niema opozycyi, tam zaczyna się zastój : 
zgnilizna.

Wedle mego zdania postępowanie przy wyborze 
dyrektora powinno być następujące. Kandydaci na 
posady dyrektorów przedstawiają się R. N. (Oby 
ich tylko tyle nie bywało jak dzisiaj!) R. N. oce 
nia kwalifikacye i przedstawia zgromadzeniu trzech, 
7, których zgromadzenie może wybrać jednego. 
Gdyby nam się jednak żaden niepodobał, posta- 
wiemy sobie sami czwartego kandydata. Takim spo 
sobem osiągniemy kontrolę, harmonię, a nie po­
zbędziemy się naszych praw. Potępiam zaś dotych­
czasowy sposób wyboru przez nadsyłane kartki, 
ale wniosek R. N. jest drugą ostatecznością i dla 
tego przeciw niemu głosować będę.

P. Z i e l i ń s k i  podziela zdanie Dra Strasze­
wskiego i nie chce pozbywać się praw swoich.

P. B i e c h o ń s k i  popiera wniosek R. N. Zda­
niem jego potrafi lepiej i dokładniej ocenić kwali­
fikacye kompetentów ciało złożone z osób kilkuna­
stu, jak zgromadzenie doraźnie w tym celu zwo­
łane i z kilkuset osób się składające. Ostatni fakt 
w towarzystwie naszem dowodzi, że zgrom, ogólne 
mylić się może, a faktów podobnych było kilkana­
ście w różnych towarzystwach. Zdanie Dra S tra­
szewskiego, jakoby zgr. ogólne przez odjęcie tej 
prerogatywy stało się zbytecznem, zbija mówca przy­
pomnieniem, że przecież pozostały mu jeszcze wa­
żne atrybucye wyboru prezesa, wiceprezesa, 2 człon­
ków Rady, kontrola, absolutorium, krytyka, a co 
najważniejsza wszelkie zmiany statutu.

Dr. Z y b l i k i e w i c z .  Żałuję bardzo, że dzisiaj 
wyjątkowo muszę wystąpić przeciw wnioskowi Ra­
dy nadzorczej; tern bardziej mi to przykro, że do­
tąd zawsze, ilekroć w zgromadzeniach ogólnych 
udział brałem, zgodnie z Radą nadzorczą szedłem. 
Nie mogę jednakże głosować żadną miarą za zmia­
nę tak radykalną. Jak dotychczasowy sposób wy­
boru Dyrekcyi był ostatecznością, dającą swobodę 
i wolność wyborów niczem nieograniczoną, tak obe 
cny wniosek Rady jest 2-gą ostatecznością ścieśnia­
jącą tę wolność żelaznemi kleszczami. Przez przy­
jęcie tego wniosku znaczenie Zgromadzenia ogól­
nego zredukowane zostanie do zera, co w skutkach 
swych może stać siętem szkodliwszem, że i dotąd przy 
ważniejszych atrybucyach Zgromadzenia, uczęszcza­
no na takowe bardzo nielicznie. Jeżeli jeszcze w tym 
kierunku ścieśnimy władzę Zgromadzenia, nikt w ta- 
kowem udziału brać nie zechce. Nie bronię wcale 
wyboru kartkami, nie bronię też dotychczasowego 
prawa, mocą którego Zgromadzenie ogólne samo 
bez współudziału R. n. wyboru Dyrekcyi dokony­
wało, ale żeby Zgromadzenie ogólne pozbawić z kre­
tesem prawa głosowania na jednego z trzech kan­
dydatów przedstawionych przez Radę nadzorczą, to 
byłoby za wiele. Nie widzę też w tern najmniej­
szego niebezpieczeństwa. Mamy wszyscy bezwarun­
kowe zaufanie do Rady nadzorczej, musimy też u- 
fać, że pomiędzy trzema kandydatami przedstawio­
nymi Zgromadzeniu ogólnemu, nie będzie takiego, 
któryby na zaufanie nie zasługiwał. Ale ja widzę 
w tem wniosku większe jeszcze niebezpieczeństwo, 
widzę powolne a systematyczne odbieranie praw 
Członkom celem załagodzenia jakichś uroszczeń 
ztąd wynikających sporów. Dawniej Rada nadzor­
cza była wybieraną przez Zgromadzenie ogólne, 
zrzekliśmy się tego prawa na korzyść prowincyi, 
gdyż dziś członkowie wybierają Radę nadzorczą po 
obwodach. Prawa tego ważnego pozbawiliśmy się 
dla załagodzenia sporu; dziś jako następstwo tego 
pierwszego kroku do ustępstw wymagają od nas 
zrzeczenia się prawa do wyboru Dyrekcyi, a nawet 
nie chcą dopuścić wotowania na Dyrektora. To 
ostateczności. To abdykacya z praw najsłuszniej 
nabytych i przez lat VI praktykowanych. Jestem 
przeto zdania Dra Straszewskiego, aby. Rada nad­
zorcza przedstawiała nam przy wyborze Dyrekcyi 
3-ch kandydatów z pomiędzy których Zgromadze­
nie ogólne wyboru dopełni. Jeżeli jeszcze ten jeden 
bodziec uczestniczenia przy wyborach Dyrekcyi, 
Zgromadzeniu ogólnemu odebrany zostanie, naten­
czas żadne zgromadzenie ogólne nie przyjdzie do 
skutku a przy ciągłym braku kompletu Rada nad­
zorcza stanie się Zgromadzeniem ogólnem.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

kilogram, od 7 ’75 do 8-10 z łr .; jęczm ień dla brow, za 
100 kilogram, od 8-—  do 8 '30  z łr .; na paszę za 
100 kilogram, od 7 '40  do 8 ‘—  złr .; owies za 100  
kilogram. 7-—  do 7 -50  z łr .; groch za 100  kilogra. 
od 8- — do 10"—  złr.; fasolę od 9"—  do 11-50  złr.; 
wykę od 5"75 do 6"— ; jag ły  od 11"—  do 13"—  złr.

Wiedeń 4  kwietnia.
A  Okowita. —  N a naszem targowisku przy 

znaczniejszym obrocie zawierano transakcye na to­
war w miejscu po 32 '75  —  3 3 '— złr. na termin ma­
jow y po 33-50 zlr. —  P e s z t ,  3 kwietnia 3 1 ‘75 —  
32 złr. —  W r o c ł a w ,  3go kw ietnia: na kwiecień  
50*70 mrk. płac. na lipiec-sierp. 50 -70  mrk. płac. 
S z c z e c i n ,  3go kwiet. w miejscu 51"—  m ark., na 
wiosnę 51"— , na czerw iec-lip iec 52"40 mrk. B e r ­
l i n ,  3-go kwietnia:] w  miejscu 52-—  m ark., na 
kw ieć.-m aj 51-90 m rk., na czerw iec-lip iec  5 3 '20  
m rk., na sierpień-wrzesień 54-90 mrk. P a r y ż ,  3go 
kwietnia na ten miesiąc 60*50 frank ., na maj 60'75  
frank., na maj-sierp. 61 '25  frank.

M a f f t a .  —  W i e d e ń ,  4go kwietnia z dworca 
9 60  złr. za 5 0  kilo. z cłem. B r e m a ,  3go kwiet. 
10-70 mrk. -— H a m b u r g ,  3go kwietnia w miejscu
10-80 mrk., na kw ieć. 10*80 mrk., na sierp. - gnidż.
11-90 mrk. —  A n t w e r p i a ,  3go kwiet. 2 7 ‘/ 2 
N o w y  J o r k ,  3go kwietnia (za galonę =  2,a

frk
kilo

czyli
11% ct.

litra)
pap.

1 1 %  ct. p ap ., w  F i l a d e l f i i

W iad o m o śc i 
z hióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 4go  i 5go kwietnia.

T argi zbożowe na Baranie od niejakiago czasu, 
prawie martwe, dowozy zboża nadzwyczaj małe, na 
wczorajszy jtarg oprócz niewielkiej ilości dowiezio­
nego na odstawę zboża, przywieziono na targ tylko  
5 0  korcy jarej pszenicy, którą sprzedano po 53%  
złp. Innych produktów z małych posiadłości w  tak  
niewielkiej ilości dowieziono, że nawet cen takowych 
nie notowaliśmy.

Przebieg dzisiejszego targu zbożowego na Klepa­
rzu był dla producentów pom yślny. Popyt był dosyć 
ożywiony. P iękna pszenica poszukiwana podniosła się  
w cenie. Z iaczniejsze partye pszenicy zakupiono dla 
młynów parowych w Podgórzu, Binczycach i Krze- 
sławicach. Obrót b y ł dosyć znaczny, zakupywano nie 
tylko na m iejscowe potrzeby, lecz i  na w ywóz. Pod­
w yższenie cen na naszym targu w ypłynęło w  skutek  
potrzeb przedsięwziętych i podniesienia się cen na 
targach zagranicznych.

Płacono za pszenicę żółtą za 100  kilogr. od 10"—  
do 11-75 złr.; czerwoną od 1 0 -50  do 12*25 z łr .; bia­
łą od 10-50  do 12-50  złr. ; żyto piękne za 10 0  k i­
logram. od 8-—  do 8-35 z łr .; pośledniejsze za 100

D la tych osób, których zawód wym aga ustawicz­
nego mówienia, jak  dla adwokatów, mówców, nau­
czycieli, kaznodziei sprawiają nieraz dokuczliwe bóle, 
różne choroby n. p. nieżyt, ciągła  chrypka lub skut­
ki jakiegokolwiekbądź cierpienia gardła. U żywa się 
przeciw temu wprawdzie wszystkich możliwych le ­
karstw w  formie pasty lek , syropów tyzan i t. d., 
które jednak, jak  każdy wie, w bardzo wielu przy 
padkach nie tamują złego, że cierpienie zwolna i na 
turalnie się rozwija. Smoła jedynie może szybką, by 
nie powiedzieć, natychmiastową sprowadzić u lg ę , a 
rezultat ten osiąga sic już po zażyciu 4  do 6 k a ­
p s u ł e k  s m o ł o w y c h  G u y o t a  przy każdem je ­
dzeniu.

Ponieważ flakonik obejmuje 60 kapsułek, przeto 
cała kuracya nie kosztuje więcej jak  kilka centów  
na dzień a faktem jest, że z 10  osób, które zrobiły 
próbę z tem lekarstwem, 9 na zawsze to lekarstwo 
używało i wyzdrowiało. (616)

Kapsułki smołowe w yw ołały w  skutek wielkiej sw o­
jej skuteczności liczne naśladowania, dla tego też p. 
G u y o t  przyjmuje poręczenie za te tylko flakoniki, 
które podpis jego  mają w trzykolorowym druku.

D ostać można w Krakowie w aptekach pp. T r a u -  
c z y ń s k i e g o  i R e d y k a ;  tudzież w aptekach pod 

SŁONIEM “ i pod „GW IAZDĄ" ;we Lwow ie w ap- 
teee p. M i k o l a s c h a ;  w Czemiowcach w aptece p. 
G o l i e h o w s k i e g o .

PRZEGLĄD POLITYCZNI.
D epm e telegrafame.

Wersal 3 kwietnia. Na posiedzeniu Izby bo- 
napartysta L e n g l e  interpeluje z powodu usunię­
cia z urzędu prokuratora przy sądzie kasacyjnym 
G o d e l l e ,  który ubiegał się o wybór w okręgu 
wyborczym Yerviers. D u f a u r e  odpowiedział, że 
w postępowaniu swem powodował się względami 
dobra publicznego. Nie mógł więc utrzymać urzę­
dnika, który przeciw niemu występuje. Izba od­
r o c z y ł a  się do 29go kwietnia.

Rzym 3 kwietnia. Ministeryum wniosło w Izbie 
deputowanych projekt ustawy względem wyznacze­
nia komisyi w celu zbadania stosunków finansowych 
miasta Florencyi (które jest przeciążone długami). 
Następnie rozpoczęły się obrady nad traktatem 
handlowym z Francyą. Po mowie ministra skarbu 
i rozwinięciu kilku wniosków przejścia do porząd­
ku dziennego, u c h w a l o n o  trak tat handlowy 212 
głosami przeciw 19.

Londyn 3 kwietnia. W Izbie niższćj zapowie­
dział G l a d s t o n e  na jutro interpelację tój treści: 
Czy wzbranianie się rządu rozbierania propozycyi 
względem konferencyi przedwstępnój w Berlinie 
odbyć się mającćj, ma być uważanem za stanow­
cze i ostateczne, a w takim razie, czy rząd gotów 
jest przedstawić powody tego wzbraniania się. B o a r -  
k e  oświadczył na interpelacyę Wo l f f a ,  że wła­
śnie ajent rumuński w Wiedniu udzielił sir H. 
Elliotowi oświadczenie k s . G o r c z a k o w a ,  zrobione 
ajentowi rumuńskiemu w Petersburgu, według k tó ­
rego Rosya nie dozwoli rozbierać sprawy zwrotu 
Besarabii na kongresie. .

K onstantynopol 3 kwietnia. Minister woj­
ny był wczoraj w odwiedziny u W. ks. M i k o ł a ­
j a  przed jego odjazdem do San Stefano. W. ksią­
żę ma wrócić jutro do Konstantynopola. Oddział 
wojsk rosyjskich stanowiący eskortę cesarską, wsię- 
dzie jutro 'na statki w San Stefano i odpłynie do 
Rosyi. _ _ _ _ _ __________ _

Według twierdzenia dzienników wiedeńskich, rząd 
wziął się z całą energią do dzieła ugody, aby osta­
tecznie rokowania przeprowadzić jak najrychlej. Izba 
wyższa jeszcze przed świętami ma uchwalić statut 
bankowy, a deputacye regnikolarne zbiorą się nie­
zawodnie w ciągu przyszłego tygodnia w celu me­
rytorycznych obrad. Deputacya regnikolarna odbyła 
już nawet wczoraj popołudniu posiedzenie, aby się 
naradzić nad tem, w jakiej formie wypadnie roko­
wać z deputacyą węgierską w sprawie długu 80- 
milionowego. Znajdujemy także w dziennikach za 
powiedź, że ferye świąteczne Rady państwa będą 
bardzo krótkie, a zaraz po ich upływie przyjdą na 
porządek dzienny rozprawy nad przedłożeniami u- 
godowemi. Najwięcej trudności nasuwa znów spra 
wa bankowa, albowiem Bank narodowy nie chce 
przystać na sposób mianowania wicegubernatorów 
za pomocą terna, jaki proponuje komisya Izby 
wyższej.

Choroba Cesarza Wilhelma, lubo mająca się o- 
graniczać na katarze w skutku zaziębienia, wznie­
ciła obawy ze względu na późny wiek Cesarza. 
Biuletyn z d. 3 b. m. mówi, że noc poprzednią 
spał Cesarz z przerwami, katar się zmniejsza, 
stan jest zadawalniający.

Sesya parlamentu niemieckiego ma być odroczo­
ną 13go b. m. na święta, po których sesya potrwać 
ma do drugiej połowy maja. Frov. Corr. napisła 
nekrolog sejmowi pruskiemu. Zakończa go zaś wska­
zówką potrzeby uproszczenia czynności sejmu wobec 
parlamentu i proponuje zniesienie corocznego bu­
dżetu. Zdradza to myśl rządu, aby parlamentaryzm 
wybujały sprowadzić do szczuplejszych rozmiarów.

Nordd. allg. Ztg  nadmienia o objęciu czynności 
przez nowo mianowanych ministrów z wyjątkiem 
przyszłego wiceprezesa hr. Stolberga, którego obe­
cność w Wiedniu jest tem niezbędniejszą, iż ks. 
Bisraark prowadzi osobiście zarząd spraw zagrani- 
cznyc i zabawi dłużój w Berlinie. Słowa te dają 
poznać, że mylnemi są pogłoski, jakoby kanclerz 
niemiecki był tak cierpiący, iż lekarze kazali mu 
zaprzestać zajęć urzędu swego. Na następcę hr. 
Stolberga w Wiedniu naznaczają podsekretarza sta­
nu Biilowa, lecz dotąd wiadomość ta nie ma pod­
stawy.

Kolnische Ztg  używana niekiedy przez rząd pru­
ski do kwestyj kościelnych, jako źródło rzymskie 
mające służyć dla informacyi, nadaje się dó tyła, 
iż się na nią odwołują potem dzienniki urzędo 
we, jako na bezstronnego sprawozdawcę. Znaną 
jest w tym rodzaju próbka posunięta aż do sfał­
szowania tajnej encykliki, która okazała się być 
podrobioną a raczej z dawnego aktu kościelnego 
błędnie przerobioną. Dziś podaje taż Gazeta Ko­
tońska doniesienie telegraficzne z Rzymu, donosząc, 
że kardynał sekretarz Franchi z nakazu Papieża 
wezwał wszystkich biskupów pruskich, aby złożyli 
mu raport o stanie swych dyecezyj i wykazali 
zmiany zaszłe od r. 1872, tj. od ustaw majowych, 
oraz podali powody, dla jakich niektórzy^ z nich 
byli nagabywani, w jaki sposób ustawy majowe 
stosowane i jakie są środki uniknięcia kar przez 
nie naznaczanych.

Zapewniają nas, że jen. Ignatiew wracając z Wie­
dnia zapowiedział, że 8go b. m. będzie z powrotem 
i dla tego w Szczakowy czeka na niego osobny 
wagon. W sejmie peszteńskim mnożą się znowu in- 
terpelacye w sprawie wschodniej i toczą się nac 
nią ożywione rozprawy. Nadmieniliśmy już o dwóch 
interpelacyach. Poseł Iranyi wystosował 3go b. m. 
nową obszerną w czterech punktach interpelacyę 
wyczerpującą całe położenie.

Dalszy przebieg wypadków zawisłym jest teraz 
od stanowiska, jakie zajmie Rosya wobec noty lor­
da Salisburego i oświadczeń uczynionych jen. Igna- 
tiewowi przez hr. Andrassego. Pomimo, iż w grun 
cie rzeczy antagonizm i konflikt nie ,są do uniknię. 
cia i tkwią w położeniu ogólnem, jak się odryspwa: 
z jednej strony traktat San Stefano, z drugiej za 
jęte wobec niego stanowisko przez Anglię i Au 
stryę, jednak mogą być czynione usiłowania 
aby odwlec starcie się sprzecznych interesów, lub 
nawet, zażegać je na czas dłuższy zgniłym poko 
jem. Dla tego znowu staje na porządku dziennym 
myśl kongresu, a pod tym względem zwracamy u 
wagę na dzisiejszy list naszego londyńskiego ko 
respondenta. W Paryżu, gdzie tak samo jak u nas 
codziennie niemal zmieniają zdanie co do wojny 
lub pokoju, w niedzielę po nadejściu noty lorda 
Salisburego wierzono w wojnę; w poniedziałek zaś 
już mniemano, że kongres się zbierze i że Rosya 
cofnie się przed żądaniami Anglii i Austryi. Zdaj 
się rzeczywiście, że Rosya nieradaby narażać się na 
nowe niebezpieczeństwa, na dalsze koszta i wojnę, 
Będzie ona zapewne chciała upozorować swoje co 
fnięcie się, a w tej mierze znajdzie niewątpliwie 
uprzejmą pomoc. Mówią, że już dziś niby dla po 
zyskania Turcyi, układa się z nią o zmiany w me- 
zaschłym jeszcze traktacie San Stefano. Zmiany 

ten sposób zaprowadzone, oszczędziłyby jej

z Sułtanem i z jego rządem a do Pol. Corr. donoszą 
z Konstantynopola, że w pałacu sułtańskim przy­
gotowują się zmiany w duchu rosyjskim, a które 
świadczyć będą o upadku wpływu Anglii. W skutku 
tych zmian, pierwszym ministrem ma zostać Reuf 
basza a ministrem wojny Osman basza, obydwaj 
dziś zwolennicy Rosyi.

P. Bratiano, rumuński prezes ministrów, z Wie­
dnia udać się ma do Berlina. Rząd rumuński zaś 
gotuje protest przeciw pokojowi San Stefano.

Dzienniki rosyjskie zaczynają wydawać się z tem, 
że Rosya już nie w zamian za czynną pomoc Au­
stryi, lecz tylko za jej przyjazną neutralność w ra­
zie wojny z Anglią, gotowaby była poczynić na ko­
rzyść Austryi znaczne zmiany w stanie rzeczy, u- 
chwalonym przez traktat w Śan Stefano, gdyby tyl- 
co Austrya zbyt znów wymagającą nie była, „bo 

rzeczy, których sam rząd rosyjski na przekor 
opinii swoich ludów zrobić nie jest w stanie." 
W dzienniku Nowoje Wremia  pojawiają się od 
czasu do czasu artykuły, opatrzone pseudonimem: 
„Dyplomata," którym cała prasa rosyjska przypi­
suje szczególną wagę jako pochodzącym ze sfer 
dobrze poinformowanych. Otóż jeden z takich a r 
ykułów powiada, że wobec nieuniknionej już wojny 
Rosyi z Anglią, napróżnoby ukrywać, iż przyjazna 
neutralność Austryi byłaby dla Rosyi bardzo po­
żądaną. A że takie przysługi nie świadczą się gra­
tis, Austrya tedy słusznie będzie wymagała od Ro­
syi właściwego wynagrodzenia. Niewiadome jednak 
wymagania Austryi, lecz jakiemiby one nie były, 
Rosya może już dziś określić maximum  swoich 
ustępstw na rzecz Austryi, po za które przekro­
czyć nie będzie mogła, chociażby przyszło pro­
wadzić wojnę i z Anglią i z Austryą razem. 
„Konieczność może nas zmusić do zupełnego ustą­
pienia Austryi Bośni i Hercegowiny, do skrócenia 

trzecią część, o połowę nawet czasu okupacyi 
Bulgaryi przez wojska nasze, nareszcie do obcięcia 
zachodnich granic teraz zakreślonego księstwa Buł 
garskiego i do targu o mniejszy lub większy ob­
szar tego obcięcia. . .  lecz dalej już Rosya nie pój 
dzie— to darmo! Są wymagania, którym żaden rząd 
szanujący siebie i trzymający się solidarnie z lu­
dem, zadość uczynić nie może, c h o ć b y  n a w e t  
p r a g n ą ł .  O tem Austrya niepowinna zapominać, 
jeżeli niekoniecznie chce wywołać wojnę, Która nam 
wiele zaszkodzić może, nie taimy tego, ale która 
j ą  może wstrząsnąć w posadach samych i bodaj 
czy nie stać się początkiem jej końca".

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.*1

w
pokorzema, ustąpienia przed Anglią i Austryą na 
kongresie.

Wiadomości onegdajsza i wczorajsza o posta­
wieniu przez Rosyan w formie ultimatum  nowych 
żądań Porcie, nie sprawdzają się dotąd. Przeciwnie, 
tw ierdzą, że Rosya obchodzi się nader łagodnie

W iedeń 5 kwietnia, (pryw.) Presse i Frem- 
denblatt podnoszą z naciskiem odosobnienie Rosyi 

czerpią stąd nadzieję kongresu i utrzymania po­
koju. Fremdenblatt donosi z B e l g r a d u ,  że chwi­
lowo przeważa tam prąd przyjazny Rosyi. Depesze 

Tryestu przyniosły wiadomości z B o m b a j u ,  
według których wymarsz załóg z pięciu głównych 
stacyj militarnych Kalmpur, Miroet, Kapti, Sikan- 
darabad i Danlatabad już się rozpoczął. Kilka 
okrętów przewozowych z wojskiem odpłynęło już 

Bombaju do Malty. Wojsko t,o wiezie z s<' 
działa górskie.

Buda-Peszt 5 kwietnia (pryw.) Podczas ob 
rad wczorajszych sejmu węgierskiego każda alu 
zya do Anglii przyjmowaną była przez Izbę hucz­
nym okrzykiem: „niech żyje Anglia!" Pester Lloyd  
donosi, że czynności tyczące się ewentualnej mobi- 
lizacyi armii austryacko-węgierskiej są tak dobrze, 
jak ukończone.

P a r y ż  5 kwietnia. Przywóz żywego bydła ro­
gatego z Austryi i Węgier jest zakazany a dozwo­
lony przywóz mięsa.

Rzym 4 kwietnia. Aw enire  mówi: Nadzwy­
czajna rada ministrów, która odbyła się we środę 
zajmowała się zbadaniem kwestyi wschodniej. Lubo 
przeważa zdanie, aby zachować ścisłą neutralność 
na przypadek starcia się Rosyi i Anglii, wszelako 
uznano konieczność pewnych kroków przezorności 
ze strony ministerstwa wojny.

Rzym 5 kwietnia. Zapewniają, że rząd an­
gielski na pośrednie zapytanie oświadczył, iż nie 
podnosiłby żadnych trudności ze względu na wej­
ście z Watykanem w stosunki, zastrzega sobie je 
dnak proponować podstawy dla tych stosunków. 
Kurya rzymska przesłała biskupom niemieckim po­
lecenia, aby w żaden sposób nie przeszkadzali przy 
wróceniu stosunków między Berlinem a Watyka­
nem. Raporta przychodzące do Watykanu mówią, 
że Rosya za podstawę przywrócenia stosunków pro­
ponuje obecny stan rzeczy, a w razie zgodzenia 
się na to ze strony Papieża, Rosya ustanowi posła 
przy Watykanie.

Londyn 4 kwietnia. W Izbie niższej N o r t h -  
c o t  e rozwijając budżet już znany mówi, iż potrze­
ba będzie wnieść kredyt dodatkowy w wysokości 
półtora miliona funtów sterl. Minister spodziewa 
się, że w razie, gdyby zachodziła potrzeba ponie­
sienia ofiar, kraj będzie w stanie ponieść je , alei 
minister ośmiela się mieć nadzieję, źe będziemy ro 
zumni i to wcześnie rozumni.— Bióro Reutera dono­
si z T e h e r a n u ,  że S z a c h  p e r s k i  wyjechał 
wczoraj przez Tiflis do Europy.

Londyn 4 kwietnia. W Izbie niższej N o r t h -  
c o t e  oblicza niedobór budżetu na 5,300,000 fu n t 
sterl. i wnosi podwyższenie podatku dochodowego 
o 2 penny, podwyższenie cła od tytoniu o 4 penny 
na każdy funt sterling i podwyższenie podatku od 
psów, co razem przyniesie 3,750,000 funtów sterL, 
a na następny rok skarbowy przeniesioną będzie 
reszta niedoboru w ilości 1,550,000 funt. sterl.

Londyn 5 kwietnia. Izba niższa uchwaliła 
wniosek rządowy względem podwyższenia podatków 
dochodowego i tytoniowego dla pokrycia niedobora 
a obrady nad podwyższeniem opłaty od psów odro­
czone zostały za porozumieniem się z rządem.

Londyn 5 kwietnia. Do Porthmouth nadszedł 
wczoraj rozkaz ndmiralicyi, aby w ciągu 48 godzin 
przygotować do służby czynnej okręty dla wojska 

Eufrat" i „Krokodyl.
Londyn 5 kwietnia. W dalszym ciągu ogło­

szonej korespondencyi dyplomatycznej wymienić na­
leży depeszę lorda R u s s e l  a do hr. D e r  beg]  o 

d. 13 marca, donoszącą, że ks. B i s m a r k  o- 
świadczył, że bez Anglii nie weźmie udziału w kon­
ferencyi; nie można myśleć, aby koDgres dla re- 
wizyi prawa publicznego europejskiego mógł obyć 
się bez Anglii. Depesza E l l i o t a  do Derbego z d.
1 kwietnia donosi mu, że ks. G o r c z a k o w  o- 
świadczył ajentowi rumuńskiemu ks. G i c e , że Ro­
sya pomimo krzyku postanowiła nie stawiać na 
kongresie kwestyi o Besarabię, ani też dopuszczać, 
aby inne jakie państwo to uczyniło. Rosya pragnie 
rzecz tę traktować z samą Rumunią, a jeśliby ta  
nie chciała okazać się powolną, zabierze Besarabię 
przemocą. Pomimo tej groźby Rumunia wzbrania 
się wchodzić pod tym względem w układy. Nako- 
niec depesza E l l i o t a  do S a l i s b u r e g o  mówi, że 

G o r c z a k o w  oświadczył d. 3 kwietnia ajen­
towi rumuńskiemu w Petersburgu, że jeśliby Ru­
munia miała protestować i opierać się artykułowi 

traktatu z San Stefano, który ustanawia związki 
armii rosyjskiej w Bułgaryi z Rosyą drogami przez 
Rumunię, Cesarz Rosyjski nakazałby obsadzić woj­
skiem swojem Rumunię i rozbroić armię rumuń­
ską. Na uwagę z tego powodu zrobioną przez 
ajenta rumuńskiego, iż Rosya nie powinna była 
porozumiewać się z Turcyą o przechód wojsk swo­
ich przez Rumunię, odrzekł ks. Gorczakow: Nie 
chcemy z powodu waszego postępowania w jakie- 
kiekolwiek z wami wchodzić stosunki. Rosya trwa 
przy swojem, że potrzebuje wolnego przechodu 
wojsk swoich przez Rumunię. Rumunia musi ka­
tegorycznie powiedzieć, czy zamierza przeciw po- 
mienionemu artykułowi protestować i sprzeciwiać 
się mu.

Petersburg; 4 kwietnia. Wieść obiega, że mi­
nister skarbu R e u t e r n  podał się do dymisyl Ze 
strony najlepiej informowanej, pogłosce tej najwyra­
źniej zaprzeczają; również doniesienie o zwołaniu 
obrony krajowej na d. 13 kwietnia uważanem być 
może za zmyślone. Nadto nic nie wiadomo_ o mającej 
nastąpić ponownej podróży jen. I g n a t i e w a  do 
Wiednia.

Petersburg- 5 kwietnia. Agence rusie mówi: 
Jeśliby gabinet angielski po okólniku Salisburego 
wyrażającym zarzuty jego, wyraził swoje propozycye 
w podobnie przyjacielski sposób, jak to uczyniła 
Austrya, mogłyby wnioski gabinetu angielskiego, 
jak i wnioski wiedeńskiego służyć za środek uto­
rowania drogi do wspólnego porozumienia się.

Ateny 4 kwietnia. Powstańcy cofnęli się ku 
granicy. Okręty włoskie i angielskie mają nakaz 
przyjmowania na pokład rodzin zagrożonych. 0 - 
kręt amerykański „Marion" odpłynął ze Smirny 
do Yolo. Eskadra H o b a r t a  baszy opuściła Volo 

niewiadomo, dokąd popłynęła. Ciało koresponden­
ta Timesa  nie zostało jeszcze odszukanem.

Konstantynopol 4 kwietnia. Obóz turecki 
pod Maślakiem został ufortyfikowany silnie i nowe 
wojska tam wysłano. Wojsko w Konstantynopolu i 
okolicy podzielone jest na cztery korpusy. Wielka 
liczba chorych żołnierzy rosyjskich wywożoną jest 
ciągle z San Stefano do Odessy. Wojsko rosyjskie 
wysłanem zostało do zatoki Saros.

Kursa. W i e d e ń  5 kwietnia, godz. 2 m. 30. 
po poł.— R enta papierowa 60-40.— Renta srebrna 
64-50 — R enta złota 72-10. — Losy z r. 1860 
110 25. — Akcye Banku Narodowego 794’— . — 
Akcye kredytowe 208*25. — Londyn 122-25. — 
Srebro 106-80. — Napoleony 9-78. — Lombardy 
69-— . — Losy z roku 1864 133-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 240-25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 119.50. —  Akcye kolei 

ęg. półn.-wschodu. 107'50. — Anglo-Bank 91-75. 
Obligacye indemn. galic. 84'25. — Losy prem. 
węgierskie 77-— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100-— _  Akcye kolei półn. zach. austr. 106-— 
6 %  Listy zast. hipoteczne 89-— .— Marki 60.30 
Ruble 117-25. — 6%  Listy zast- galic. Zakładn 
kredyt. Ziem. 87.25.

Usposobienie giełdy: słabe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni K io  bukowski.

K m
S&j»iagifs-ss®r»8jr2 BrajgiSeiS&S®!..

EfcsiSi&w,, 5 Kwietnia.
papist. rosyjski . . (sa 100 stóŁs) 

Sabel srebrny cbręcskowy . „ % ,,
Katka ciemisoka 100 »
ftakat holenderska ważny . !5 1 u
Dukat aastrpaokj „ . „ 1 „
Napoleondcr „ . „ 1 n
Póiimperyaś „ . „ 1 -■>
2Q-jesrkówk» niona. wtóaa . _» . ! ■  :s 
Srebro aiufeyaclde (s* 1 zfe.) » > ■ - ► 
Kopimy austr. urear. pSatara . (as 3.00 tó.)

S d s iy  i  e l l ig i  s
Bp w&y?xb$ krajowa galieyjafea '£  
OkSiMcye indtaahneyjRe gslfe. - Są 
i j i  noty zast, Tow. kredyt sisrn. , |  *2 

Baty saot. Tow. kredyt, ziem- I g g  
listy hipoteczne banku hipot j a 

ii> listy dłużne galio. zakl. włość. g -E 
57 , listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

ss  36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
5 ja listy z ant g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

■a, 3 ' lat, banknot, za 100 zł, w. a. 
listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot, 

za 18 lat, banknot, na 100 zł. w. a.
1)t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, awrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
!Moritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100?<) 

bsty zastawne król. Pol. ner. I (za 100 r.) 
i} i iim.y zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
tyt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
tyi listy likwidao. król, Polskiego (za 100 r.)

Akcyz kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ ,, Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
hipot. we Lwowie wpŁ $00 zł. „ „ 200

„ bsnlcn gai. tba h. i prieia >;• Krak. ,  8'

'9*

o■o.*r.!<p O U

116 50
I  70 

£9 50 
fr 66 
5 66 
9 70 
9 87

we  —

165 ~

88 —
82 50 
78 — 
84 -
83 50 
90 25

93 —

36 — 

89 50

50 --*2  
97 5 0 1  
97 50 “  
97 —A  
85 75 6,

117

118 50
i. 30 

61 -  
5 84
5 84
3 90 

10 10

108 
107 —

H  50 
30 - •
85 50 
90 5^
93 —

96 —

S8 50 

92 50 

96 50 

7(> ~  d
—  — -  
99 —2
87 50 S

249 — 
121 -

IlOO -

Losy krajowe:
i/osy  missts Krakowa 
Legy m. Stanisławowa

W M s ś  4 Kwietnia.
Bjsdn. dług państw, baok, 

~ „ „ arebr.
* OMigaa lnsL nfe. Anefr.
; „ „ czeskie

„ „ węgierssle
« „ „ galicyjskie
„ ,, „ bukowińsk.

sżedmiogr.
Sta ktl- 

120 ebr,
6'S węgfffltefeapożyoisl 

(po 800 frank,) 15
Lmty mzta^ns: 

Banku naród, listy
galleyjsWe

6 Z gaiło, zakł, krad. włożę.
6 « Zakł. kr. c. w Krak.w 1.18
7 )1 1t

łł
er.

a s ierskia Siaty

36
86

, zakł. kr. /.iffloyausto . 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. .

Pożyczki loteryjne: 
Le»y pożycz, z roku 1833 .

„ 1854 .
„ I860 .

łosów pożyczki asstr. 
państw, z r. 1880 . .

Losy pożyczki s  r, 1S64 . 
r»rew. pożyeaki wgg.

płac* źędląjg

u  m 15 50
20 - 22 50

60 30 60 45
64 85 64 fc6

104 — 104 50
*03 50 -------
76 75 77 50
84 — 84 30
81 60 82 —
75 — 75 60

97 76 98 26

10 S8 25
78 - 78 75
84 60 86 —
92 - 9if 6t
90 - 92 —
95 - 95 50
87 25 _____
94 — — —

— — 77 ~
107 25 107 75

89 25 89 75
141 50 —  -

83 — 89 10

315 - - 317 -
107 25 197 76
110 — 110 50

118 76 1 9  25
134 ~ 134 50
76 75 77 25

Cosioiento . . .
t! kredytowe . . >
„ śegiagi pŁKiwsj ks 

a . . . .
gglss . .
Faiffy . .

„ E isry , . 
tir. Ronois . .
salssta Budy . .
Windisohgraets . 
hr. Waldstein . . 
hr, Kaglevieh . . 
Rudolfa , „ . .
tureckie 400-frank-

Mmye i  prissm-

Ssśalśń snstaryse, ,
Zakłada kredytowego . _ . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ aaehod. o. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czerniowieokiej , , 
„ Albrechta . . . .  
» weg. północ,-wsohod.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ ASłSldsko-Fiumańsk.
„ Koazyoko-Bogamił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisaósliiej . . . .  
„ wsohodnio-węgierskiej 
„ anstrysek. półn.-zaok. 
„ Skanoiszks Józefa . 

Btśnkis finglo-atiatryaełriego 
'fekładu kredytowego węg. 
Bsmta frsnko-anstryaokiego 

frank o- węgierskiego

| 24 - 25 -
159 25 169 76

S3 - 15 60
88 26 88 7i
K8 515 28 7
S9 50 30 5f
Ł8 50 29 -
89 25 29 6,
25 75 26 2!
22 75 23 25
15 50 16 26

12 76 13 -

794 796
*07 50 207 76
363 - 363

1950 1955
345 - 246 -
162 - 162 50

68 76 69 26
240 26 240 7 5
119 50 120 -

107 75 108 26
112 — 133 —
110 — 110 50
00 - 10! 51
s9 - - DO

174 - 175 -

1C 6 - 107 -
125 — 1>5 fif
91 7 92 25

19 J — 193 -
0 -- 0 -

—- — — —

Sauka galicyj. dis handlu 
i prssriń w Krakowie 

,  krajowego galieyjsk.
m  Lwowite . , « 

o wiedeńskiego dla o- 
srota płodów. . .

» g ille . hipotecznego , 
a dla obrotu ogólneg® f 92

GbHgi pienaase&iitgG!

Koiei fioszyoko-Bogamia,
„ państwowej 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ noSudniowaj 500 fr.

Bony 1875-1876 8#  
b póŁ o. For. 100 zh'. m.k
„ „ „ 100 złr. w a.
9 9  „ worebr.5jj
» połud. półn. niera. 5$

sa 100 złr, w. a. . 
6$  w srebrze . .

„ gal. Kar. Lud. 300 złr,
w tsrebr. 5?4 za 100 złr, 
Fimisya II. . . .

„ Lwowsko-Czemiow.
300 złr. (w ar. 5 pi zalOO 
Emisya z r. 1867 .

„ Siedru ios. 200 złr. w. a,
„ ks.Rudolfą300 złr.w.a

w sreb. za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m.k, 
Tow. pragokie przem. żeL 

po 300 złr.

Woluty:
ilsjgswsSfe korony • ■ 

.  (Ssskat an

70 50 
155 50 
149 
131 60

101 60 
97 60 

108

102 76 
101 50

78 
77 50 
64 25

77 tO

89 -

f  77
6 75

92 60

71
156 50 
150 
112

106 76

103 25
102

78 50
77 78
64 60

78 -

89 50

5 78
6 77

Hapsieendory . • 
Saweryny angielskie 
asperfeły rosyjskie 
Srebro . . . .  • 
Srsfers, kupony . . 
Bank. pań. Niemlse ss 
Subei pap.................

103 Kij

Enzr6i«r 4 kwiet

Siikst holenderski . . .
- cesarski . . . .  

inmperya! rosyjski . • 
Bubel srebrny rosyjski .

0 papierowy . . .
Marki (1 (X )) .....................
Listy zast, Tow. kr. gai. 5#

!  ,  Banku ’bipotecs,
Obligi indemn. bez kupon, 
Akcye kolei g»L K. L. bez fe. 

„ „ Lwow.-Czem.
.  Banku hipot. gal.

W m u s m  30 mar.

Listy zastawne lej seryi ,
„ 2ej seryi ,

kupon ■ ,
„ nowe

kupon . , 
likwidacyjne . . , 

kupon . 
Kołaj warssawako-wiedei.

„ „ teydsoste
Boayj. jrra® 1884 ir.

im

źftdajg
09 79M 09 8 .”
’2 23 12 38
10 08 13 OS

65 1*6 80

60 80 60 40
I 17 S 17*.

5 64 
5 6v5 
§ 85 
i  17 
1 17 

59 75 
34 50 
79 25 
88 85 
38 r'5 

289 63 
118 — 
241 -

mh.| kop.
luo to 
100 50 

1C8— 
93 05 

13SV, 
86 55 

13IV,

224 ~  
221 —

5 75
6 78 

10
1 87 
1 19

60 7 ? 
85 25 
80
90 20 
34 76 

242 20 
121 —  

244 —

ran.'kor

93 35 

86 86



O Z A S  K S o b o ty  6 K w ie tn ia  1 878 .

BARDZO TANIO!
Pięknie wykonane światłodruki (fotografie)
obrazów: Najśw. Maryl Panny Ozęsto-I J u b i l e r
c h o w s f e la j  1 K o d e ń s k l e J  w formaoie 4to, na  w  K R A K O W I E  PRZY ULICY G R O D Z K I E J
welmie wyszły w  H a l ę r a r n f  K a t o l i c k i e j  leca BWÓj
IDra W ładysława Mlłkowiklego w Kra-1 . . . , . . ,
kowie. Cena obrazu tylko 5 0  c e n t .  (807-2-6) Skład tO W afÓ W  Z ł o t y o h ,  S r e u m y O u

1 różnych kosztowności

Wacław Głowacki [Qank Galicjjstó dla Handlu i Przemysłu w Krakowie,|«
wydaje Asygn&eye feasow e na

a s  3 K 3 5  U X  3 5  3 5  TSU 3 5  S i l  SE  2 5  3 5  S g

„S tarość44 k

Prośba. p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h .  
Przyjm uje wszelkie zamówienia i reparacye , za-1. . j i___ i _? oł-a^rn nraT I

6l/a%  z 60cio-dmowem wypowiedzeniem 
7%  z 90cio-dsiowera wypowiedzeniem

Do naprawy stare apa-i (‘3 70 > 
raty kościelne

Nieszczęśliwa osoba pochodząca z Krakowa, m a­
jąca od kilku miesięcy chorego bez nadziei życia 
męża, dwoje drobnych dzieci, oraz m atkę staruszkę 
kalekę bez utrzym ania, sam a ta k  ze zmartw ienia 
wycieńczona i na chroniczne zapalenie oczów cier­
piąc*, że w ustawicznej te j ciężkiej walce z losem 
upada i ginie będąc pogrążoną w niedostatku i dłu 
gach. Ośmiela się w yciągając ręce b łagać w Imię _
Boskie ze h a m i:  W spaniałomyślne Osoby! raczcie I p rz y jm u je  Sie W  S zw aln i p rz y  koŚ-
litośoiwie wysłuchać u  stóp W aszych klęczącą k o -1 l .  f f  T > i . z    ™
bietę żonę i m atkę — błagającą  pomocy, aby m ogła I c ie le  B o żeg o  C ia ła , W Oficynie HS
poratow ać swe i męża zdrowie d la biednych dro- M p u g i e j n  p ię trz e . T am ż e  m ożna do-
bnych sierót. A dres: Alojzya Kieres w Sam borze; , ,  ■ „ „ „ „ „ u  / o o o  o  o \
ulica Tkacka. N aw et najskromniejszy datek bQdzie I 1 n O W J C h  a p a r a t c W .  V / |
z błogosław ieństwem  przyjęty. W iarogodne świa- [ 
dectwa m ogą być przesłane. (902) |

Kantor wymiany tegoż Banka zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów
kupuje 'kosztow ne kam ienie, z ło t o  i sreb ro , oraz 11 n j O B f i t  E a  w ł a s n y  r a c h u n e k  lu b  W d r o d z e  kom iSO W Ó j.
i wszelkie zamiany. ( I Wykonywa również polecenia gamiejscowe według kursu daieunego.

M popularny podręcznik lekarski dla ludzi zbli- n  
M żijących się do wieku dojrzałego. Opracował m  
W Dr. R e r e i l l e - P a r i B e .  Przełożył Dr. Fr. R  

I U Olszewski. Dzieło uwieńczone nagrodą przez 
| y  Akademię nauk w Paryżu i jako godne n a j -  M 
I n  s z e r s z e g o  rozpowszechnienia, przetłum a- W 

czone na wszystkie języki europejskie.
Cena x n l i £ n *  z 4 złr. na »  x t r .  w. a.

H Księgarnia Polska H
II  we L w o w i e  1. 14 plac H a l i o k i .  j j  
„  (798-2-12) u
U S 3K 3K 2K 3 1 J  ^  S I  S  5 * 1  SS  3K ^  3 i

Na papierosy totek
(gilzy) wszelkiego rodzaju z francuskiej bi- 
yułki, można dc stad przy ulioy Jagiellońskiej 
jjr. 204 w podworcu w Krakowie. 100 sztuk 
do nasypywania 10 k r., a do maszynki 15 
Itr. Biorącym w większej ilości odstępuje 
się rabat. (890-2 2)

Hwaklewlez.

O R G A II8T A
jest potrsrjbny w S l ’o p n i c a c b ,MAFILAMMIA

7, zupełnem urządzeniem, mająca ogniotrwałą I pocz ta  L i m a n o w a ,  
glinkę, je3t do wydzierżawieni'1, każdego czasu 
Bliższa wiadomcśd pod lit. M. G. w K r z e ­
s z o w i c a c h .  (860-1-8)

(789-3-3)

Realność
w Krakowie pod Nr. 6 Dz. III. hipotecznie I 
wolna, z obszernym placem do zabudowa­
nia, j e s t  ffi w s o is ie j  r ę k i  d o  s p r z e
d a s a i o .  Wiadomości udzieli W. Edward I 
Rotter Nr. 135 Dz. I. (901-1-3) |

H ^ r o d n i k
znający się na oranźeryi i na ogrodick an-1 
gielskich, p o s s u k u j e  m i e j s c a  a sa -  
r a x .  Wiadomość przy ulicy M i k o ł a j- 
s k i e j  pod Nr. 436. (894 1 3)|

fSo cukierni
Baumana w Bochni |

potrzebnym jest

subjekt i praktykant.
(903-1-4)

H Y G I E N A  S K Ó R Y

AU S U ^ D E U I T U E
MYDŁO W Y R A B I A N E

Z SOKIEM _SAŁATOWYM
ED.PINAUD. PARIS

M ydło  te  o d z n ac za jąc e  s ię  o le jo w a to śc ią  
I i w y s z u k a n y m  zap a ch e m , łag o d z i, o d św ie ż a  
sk ó rę  i n a d a je  je j n ie p o ró w n a n ą  d e lik a tn o ść .

P o d c z as  s iln y c h  m ro z ó w  n a le ż y  je  u ż y ­
w a ć  z m a s są  k a llid e rm ic z n ę  ( p A te  c * l l l -  
d e r n l q n e ) .

i f l A U V  w I v n  I
Adminiztraeya: u> Paryin, 22, Boulevard 

Montmartre. ____
P A S T M iH I  D O  T U A W T E M .l

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu traw ieniu.

S O I iE  YICBSY  D O  K I P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są  w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałizerttwa żądać należy, 
aby na unzyzthich produhtach znajdowały it( 

znajd:
Kontroli skarbowej franousklój
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J .

“ W
J. W eiitzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera

iptece J
Trauczyńskiego J  w aptece W. Redyka, u P P .

(830-1-22)i W. Goldwassera.

g g s s s
nom KONIKOWY

W PARYŻU, (602-4-9)
istniejący od lat 18tu 

S , e i R R E F W V H  n  li Ł A C B O I X - B O U G K ,

1 CIBOIOWSEI ADAM
PŚ ułatwia zakupna we wszelkich fabrykach,
$ 1  REPREZEN TU JE FABRYKANTÓW POLSKICH NA W YSTAWIE. _
p o  przewodniczy w zwiedzanu P a r y ż a  i w y s t a w y  powszechnej;
y  sa n i fi o s e b y , k tó r e  aąjnauje w  feSMirz©, D ió w ią  po  
ySi p o tsk ® , p® fraeueuuhu I p o  KsStfDileekw.

Od kilku k t  wyrabiany w fabrykach naszytli

Lakier kopalowy do posadzek!
w sześciu odcieniach

doznaje coraz większego rozpowszechnienia.
Dla wygody Szanownej Publiczności, oddaliśmy sprzedaż takowego| 

|na Kraków i Gralieye zachodnią Domowi handlowemu

f .  J. FISCHER w KRAKOWIE.
_r-p. t  t  n i  Lakier ten zupełnie do ubycia gotowy, schnie po pociągnieniu bar-1 

Y I O T O R I A u U i j L L h i  dzo prędko, zachowując piękny i trwały połysk, Bprzedaje się we flasz-
jes t najobfitszą w gaz kwas węglowy i dlatego I kach po pół kilo.
do rozsyłki— do leczniczego użytku w domu — J :  15,.
najodpowiedniejszą ze wszystkich emskich źró-1 
d e l; pije się ją  z wielkim skutkiem  przeciw cier­

pieniom  nieżytowym wszelkiego rodzaju.
EMSKIE BP AS TYŁ « I

(w pieczętowanych pudełkach) 
przeciw ciem ieniem  szyi i  piersi nadzwyczajnie I 
skuteczne. N a składzie w Krakowie u W. Gold­
wassera, J .  Goldwassera i J .  W entzla; w T ar­
nowie u  A. Liebschiitza, N. T raum a i H. Alt- 
holza. (2531-6-6) |

Rónig Wilhelms- Felsenquellen, Ems.

Do sprzedania nowe pal;sandrowe

pian ino.
W iadomość w H o t e l u  K r a k o w s k i m  od go. 
dżiny le j  do 4ej popołudniu. (806-3-3)

(117 9-)

E M S K A

Wiedeń i Budapeszt w marcu 1878 r.
B r a d a  F l s d t l ,

(859-2-6) fabrykanci chemikaliów i farb lakierowych.

Złr. 2*50 ' t e i p e i  węgler. promesa
Całą

10,000 szt. szparagów
Pod Nr. 6. przy ulicy L u b i c z  są flan­

ce trzechletnich szparagów z nasion Kwed- 
liburgskich do nabycia 100 sztuk złr. 1.50 
i czteroletnich 100 ’sztuk 2 złr. Także przez 
cały maj można dostać szparagów wyboro­
wych na kopy. (891-2-6)

W .  M a j o r .

PAPIER WLINSI
Ogromno powodzenie tego środku zależy od j»-1 

go własności sprowadzani* na powierzchnię ciał# 
ranalsń  i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze o rgana; tym  sposobem przeciąga on oho-1 
robę na osęści ciel* mniój delikatne i daje większą I 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarza 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOW I O-1 
SKĘZELI, CHOROBOM GARDLANYH, GRYPIE, 
GOSCOW I, BOLOM W KRZYŻACH itp._ Użycie 
tego papieru bardzo prosto, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (98-16-j

Skład główny w Paryżu u P a  W islin, przy ulioy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. R edyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasoha, — w Czemiowcach w aptece p. | 
Golichowc kiego.

C iągnienie 1 5  l a — Głowna w ygra a 1 0 0 , 0 0 0  x ł r .
w a r t o ś ć  k u r s u ,  j»k«- ®ssilcakę Da lo#y  1 isap lery  

f t a ó B t w e w e .
tylko od złr. 50 w jżej na bardzo przystępnych warunkach (8S.S 1 7)

Kupno i  sprzedaż papierów państwowych i  losów po kursie dziennym^

Himmm i®
Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu L a n g c n -  

(839-1-12) wyrabiam y systemu
O U o

O tto  n o w y  m o t o r
o sile Va, 1, 2, 4, 6 i  8 koni.

Zaletą tego uprzywilej. m otoru gazowego jest
p r e s t B  k © r a s t r u k c y a  l e ż ą c a , _

możebność postawienia na  piętrach  domów mieszkalnych, bezpie­
czeństwo, obejście się doglądania, nader m ała konsumeya gazu.

Zupinie olchy chód.
Prospekta darmo.

f a b r y k a  m otorów  g az . A W O bf w W Iedalu. X Ł a ie n b n rg e rs tr . 33.

Przepisywana na klinikach w Wiedniu, 

Paryżu , Londynie, Amsterdamie.

Przez 28 lat wypróbowana

Czystą masę woskową woda anaterynowa do ust
....... nnnh Vr/-vl Awn nil I »do zapuszczania podłóg w różnych kolorach, 

własnego wyrobu, poleca handel A . JSfi e» 
C D f a r w w ® k i e g o  przy ulicy S z e z e  
p a ń s k i e j .  (714-4-5)

J. Tengler

D r .  J .  P o p p a ,
nadwórn. dentysty w W iedniu, S tad t, Bognergasse 2, 
lepsza od wszelkiej innej wody do zębów, jako p ra ­
wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów i 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy­
jemnego zapachu i  smaku, wzmacnia dziąsła i słu­
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płukania g a rd ła  dla 

J t  - w  » .  cierpiących na gardło.
O g r o a n i l  I l f t l l O l O  W  y  j g y  Celem uprzystępnienia tego ulubionego nie

W KRAKOWIE
przy ulicy Karmelickiej pod L. 53, 

poleca Szanownej Publiczności wielki 
wybór drzew owocowych w  najszla­
chetniejszych gatunkach, jako też o- 
zlobnyeh drzew do zakładania ogro­
dów angielskich i t. p. orau różnego 
rodzaju róże. — Skład nasion kwia­
towych i warzywnych. — Na żądanie 
posyła się cennik franco. (808-2 6)

Vysookn p o d a  M i n o
są do sprzedania w znacznej ilości
sioz@py owooowe i ozdobne ró le , 
igrZDWy W rozmaitych gatunkach o- 
raz 1000 sztuk kasztanów, cztery me

ędnego wyrobu we wszystkich kołach, zaprow a-| 
dzone zostały flaszki różnej w ielkości, mianowicie I 
wielka flaszka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1 złr., | 

a m ała po 50 c.

Foppa pasta anaterynowa io  zpMw
do czyszczenia, wzmocnienia i u trzym ania zębów, I 
usunięcia niemiłćj woni i osadu zębowego. Cen* 

słoika szklannego 1 złr. 22  c.
Poppa aromatyoz. pasta do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek do pielę­
gnowania t utrzymania ust i zębów.

Cena sztuki 35 c. (469-2-10) I

Poppa roślinny p iw e k  io  zpM i
czyści zęby, usuwa tak  niemiły osad zębowy i wzma­
cnia połysk zębów pod względem bialos'ci i delika­

tności. Cena pudełka 63 cnt.
Poppa plomba do zębów

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów.

_ % wraca się uwagę ! Celem ochro-1
nienia się przed fałszowaniem zwraca się u-

Dnla 1 marca wyciągniętą została główna wygran*
2&łr. 2 0 0 .0 0 0 !

N A  W Y D A N Ą  P R Z E Z  N A S  P R O M E S Ę

" EOIHE8 $
NA CAŁE

jiersKie l o s y
tylko złr. 2ł !» i stempel.

Ciągnienie już 15 kwietnia.
f t ł ó w n a  w y g r a n a  z łr .  100.000!
W  Kłr. flO.AOO. 5 .0 0 0  ltd..złr. ao .ooo , 5 .0 0 0  ltd.,

wszystkie wygrane bez żadnego odciągnięcia podatku.

t i e c h i l e r  g e s c la a  f t
der Administration ies D E C O R  Wien, Wekeille Nr. 13.

Ch. Cohn. (810 1-6)
I  der Admin 
mmmm-

. . .  i  ■ J „ IwagęSzan. Publiczności, że na szyi ltai-try wysokich, odpowiednich do Wy: I dej iiaszbi wody anaterynowej do u : '
sadzenia dróg l u b  ogrodów. Cenniki I znajduje się znak ochronny (firma, Higea

   I u r .r a a h ir  u  n  n la w ir  n  w  AA \  tnrl'7ia^7 v o Vo^rla fl

I d e j  n a s z b i  w o d y  a n a t e r y n o w e j  d o  u St  A « A t  rr  i f l h ł P l f t ^ T l i k a  be» J>®jmnieiKcj utem'.eznej przymieszki, wybornego 
I znaidnie sie znak ochronn? f f i r m a  H i i r e a  i  I smaku, flaszka oO c. w. a. , . m

FZes,ł» .i, śa żądaSe. Ceay bard.» Cukierki z jabłecznika kwasu z jabłecznika, chrypkę, flegmę, kaszel, osłabienie żołądka.p w - J J X ■ —\r p M W —, JvU? J — U—V — U UV ? 1 VI UUV.11 W I? Ml nv I  ̂  ̂  ̂ 0 _
u m i a r k o w a n e .  P r z e s y ł k a  z a  z a l i c z k ą  I waniem, które W dob^dnym  druku wod- 2  J t l b l G C Z D l K e l ,  wyborny i najlepszy środek przeciw zatkania

pocztow ą, (768-6-6)

Ażeby każdy obory,
zanim jak ą  knracyę rozpocznie, albo też zwątpi 
o swóm wyzdrowieniu m ógł się przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, 
osiągniętych za pomocą D r. Airy, m etody 
leczenia, rozsyła R ichtera księgarnia nak ła­
dowa w Lipsku, na  frankowane żądanie, chęt­
nie każdemu .w yciąg  św iadectw1* (190 wy­
danie) bezpłatnie i franko. — Niech n ik t nie- 
omieszka sprowadzić sobie tenże .wyciąg,* 
opatrzony w wiele sprawozdań z podobnych 
chorób. Ilustrowanego oryginalnego dzieła: 
D r .  A S r y  m etoda naturalnego leczenia wy­
szło lO O  w y d a n i e  J u b i l e u s z o w e -  
Cena 6 5  c e n t ó w .  Do nabycia w wszyst­
kich księgarniach. (58 4 -)

i i y m  o r ł a  p a ń s t w a  i f i r m ę  p o k a z u j .
Składy moich preparatów  utrzym ują w KRAKO­

WIE pp. W. Redyk apt. „pod B arankiem 4, A. Sie­
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn , W il­
helm Fenz, E rnest Stockm ar apt., J . Trauczyński 
apt. „pod K oroną4 , W. Kotajny, róg  ul. Brackiój 
dom Ks. Jabłonow skieg o ; w PODQORZU p. Ska- 
kalski ap te k .; we LW OW IE pp. Mikolasch apt., Z. 
Rucker, J . P iepes apt., J .  Beiser apt., C. Krzyża­
nowski apt,, N ahlik a p t. ,  A. Sklepmski a p t., M. 
Mńller handel galanteryjny i K. 8 trzyżowski hand, 
g a l.; w W IELICZCE p. B. Miczyński ap t.; w WA-

Skład u p. J a n a  J a n i g i  w KRAKOW IE, w Rynku głównym, w Krzysztofurach.

m m

KENTACH p. FU'
|p . W innicki ap t.; w 1 „ .
apt. i Ig . G aran ; w ŻYWCU pp. Kloska aptek. 
B lum enthal a p t. ; w BRZESKU p. J anuszek a p t. ; 
tudzież wszyscy aptek., handle parfum eryj i galan- 

I teryjne obwodu Krakowskiego, Galioyi i Bukowiny.

M ajer;w BIAŁY p. Kćler ap tek .; w SUCHY 
’CHS a p te k .; w 

OWYM SĄCZU pp. Filipek
j  pP. r  ’ —  • 
kU p. 1

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
D r a  P IE R R E

h fakul te t®* m e d y c z n e g o  w  P o r y t o
8, m  Placu Opery i  Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi P IK H R E  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. ___________________ (1Q2-7-)

!! Dla cierpiących na piersi!!
Od 30 la t ulubiony i wedle lekarskiej opinii 

wielokrotnie wypróbowany

►

_
ilołowy sok styryjski

!j e s t  z a w s z e  ś w i e ż y  d o  n a b y c i a .  
Cena Buszki RS c. 

iii ' Li_____

llPrseciw cierpieniom serw ow p 
lub osłaMenin! 1

J .  K n r e U io f e r a  e s e n c y ®  
n®  m ię s n i e  i  n e r w y  

s  a ro m aty o sn y o h  zió ł alpejsklfih.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególniej jednak przeciw osła­
bieniu części płciowych i pow sta­

jącym  ztąd innym c h o r o b o  m. 
Cena flaszki 1 złr.

!! Pnreoiwsncliotompliie i rytmie !1
polecić należy usilnie rozlicznemi świsdec- 

twami jako wyborny ^chwalony

syrup wapienny z podrosforanu 
wapna.

Szczególniej godnym  polecenia Jest dla 
słabowitych lub angielska choro­
ba dotkniętycli dzieci, gdyż wzma­

cnia kości.
Cena flaszki 1 złr.

! Dla ci erpiący cb na zębyl

Stomatton, woda io ust
Dra Bruna deatpty w Wiednia.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dhCzachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw^ cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się próchnieniu. (28-11-12) 
Cena flaszki RS cnt.

S jf
„  ’*

MAGEN-LIQUEUR ,
(Krombholziana); r:.v :

Prawdziwy stary jableeziik
f i .  W iko lai w Wiedniu, walking, Krenxgasse 20,

wyborny i przez słynnych lekarzy jaknajlepiej polecany dla cierpiących na kam ień, p iersi, płuca i żo­
łądek, flaszka 40 c. w. a.

..................................  ' ’ ’ ’ c z y s t e g o

Ośrodek
miejscu przystępućm stosowny do urządzani* 

„  lecie podwieczorków, oraz sprzedaży kawy, śmie­
tany, mleka, chleba z masłem itp . jest każdej chwi­
li io  wydzierżawienia. W iadomość w sklepie YYr. 

W o l a ń s k i ó j  przy Małym Rynku. 
Sto lik  m iernicxy  

ze wszystkiemi przyrządami jest. do sprzedam *. 
Wiadomość również w sklepie W P. W o l a ń s k i ó j  
przy Małym Bynku. (885.2-3)

I.ikfer żołądkowy lira  Mromb- 
holtzn.

Likier ten  wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy traw ienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy­
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze­
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie.
Cena flaszki 53 cnt.

Składy utrzym ują: w KRAKOW IE pp. J .
Trauczyński, IŁonst.Wiszniewski, 
W. Redyk apt., M .  Jahn  i W . Fenz;
w BIAŁY J .  K naus; w BOCHNI P. Niedziel­
sk i; wBUCZACZU D. N eum ann; w CZER- 
NIOWCACH J . Golichowski ap t.;  w KOŁO­
MYI Stenzl a p t.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk. apt.; we LW OW IE Z. Ruoker, J .  P ie ­
pes, J . Beiser, P . M ikolasch, W. Marazałkie- 
wicz ap t.; w RADYMNIE M. Smicbowski apt.; 
w RZESZOW IE J .  Schaitter; w STANISŁA­
W OW IE Fer. Stecher ap t.; w SADAGORZE 
D. Rabinowicz ap t ; w STRYJU J . Sielecki, 
J . Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stacbie- 
wicz; w TARNOW IE W. T. A. W ielogórski; w 
TŁUMACZU Seidonann & K rautham m er; w 
ZALESZCZYKACH Kodrębskiego spadkoh.

Jan Gella,
Fabrykant kapalnszj słomkowyoli

w Krakowie, ul. Floryanska Kr. 351,
poleca swój wyborowy skład k a p e l u -  
s x y  s ł o m k o w y c h  i t a s i e m k o ­
w y c h  po najum iarkow ańszych cenach.

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa­
nia, przerobienia i ubierania według naj­
nowszych mód. Także k w i a t y ,  p io T a  
i s p i n k i  są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. 
Milntzera w W i e d n i u ,  Mariahilf Nr. 69. 

(858-2 26)

TRAIT HMD
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostnó możn* W 
Bochni u p. J . Michnika kupca, po cenią 
4  złr. 50 ot. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsylką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 koroy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącz* 
się tylko mały zadatek. Je s t to jedna z najlepszych 
traw  do posiewania ugorów i łąk , bo jest najwcześ­
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewauia koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na  w ilgotną ziemię, bo nie 
znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełko­
wania. Na iłach i czyetyoh piaskach z trudnością 
wschodzi. K 3Żdy worek opatrzony jest k a r tk ą , na 
której zapieczętowane są końce wiązania pieczątką 
h. Lubicz. W szelkie reklamaoye proszę adresować: 
Kar/.ail liótor w I  hrr.ein poczta Łapanów. 

(390-8-10)

I

W zawieraniu małżeństw
pośredniczy d y s k r e t n i e  i t a n i o  

j .  W  o  h l  m a n n  w e  f f r o e l » w w »
S c h 'F r e i ’dR t* '. 6 .  (697-7-14)

Piękne polecenia, szczęśliwe skutki.

(730-2-15

ZNAKOMITE POWODZENIE.

V E L O U T E E
je s tto  MĄCZKA RYŻOW A specyalnie 

przygotow ana z B izm utem , 
dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na  skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała

Ostrzeżenie.
Cierpiącym podajemy do w iadomości, żo 

p r a w d z i w e  szczególnośoi D ra Airy, ja- 
koto:  „ P a i n - E z p e l l e r ,  S a r s u p o r l l -  
U s n ,  p S g u l h f '  itd . itd . powyższym zna­
kiem fabrycznym są zaopatrzone i zawsze 
zn a jd u ą  się na składzis w aptece p. J o ­
z e f a  T r a u c z y ń s h i e g r o  w H n k o w l e  
w Rynku głównym.

Opisy użycia rozdaje powyższy sk isa  dar­
m o, a zamiejscowe zamówienia punktualnie 
wysyła. — Ponieważ istn ie ją  naśladowania, 
przeto żądać należy przy zaknpnie wyraźnie: 
„ P a i n - E z p e l l e r *  ln l>  , * * r * » p n H l -  
l i a n *  f t .  «1* as „ h o t w l c ą 4 x  f a P r j h l  
R i c h t e r a . "  (555-5-8)

F. Ad. Riohter & Oomp.,
ces. król. nadw: rni dostawcy. 

vj Norymberdze, B.udolstadt i Rotterdamie.

B r ®  A .  I B l e n k ®

iAHTICATARRHALltlir
przeciw wszelkim kotarom blon śluzowych 

d.la osób dorosłych i dzieci.
Z i ó ł k a  te spcrsądzoce na podstawia 

bedań naukowych, składają sig z cajsku- 
tacznśejszyoh ziół i korzeni, działają wy- 
bornie przeciw wszystkim zapaleniom ka- 
arakym : krtani, przewodów oddechowych, 
jsk m li płuc; leczą gruntownie katary p<3- 
che; z 5, mscicy i pochwy macicznej, s  uła- 
tstają '1 trawienie, czprezą krew.

Paczka duża 80 ent., mała 40 cnt- wraz 
5 sposobem utycia.

Dra A. Ptaka proszek na kaszel.
Smakuje i działa bardzo dobrze. 

Pudełko z opisem użycia i dyetttyrznem 
objaśnieniem 40 c.

Dra A. Ptaka proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach żołądku, paleniu 
w żołądku, odbijaniu, braku apetytu, osła- 
bieaiu trawienia, hemoroidach, dlatego jest 

nieocenionym środkiem domowym.
Pad łko z opinem uźjcia i dyot< tyeznem 

objaśnieniem 70 c.
(Najwyższy c. k. p a ten t z dnia 28 m arca 1861 r. 

zabezpiecza wszystkie to środki od fałszowania )
Główny skład dla KRAKOWA w aptece 

p. S tw e fe ja ia r s s .  (688-2-12)

cerze

m f ś
Ilagazyn Perfum  w Paryżu,

9, N A  ULICY D E  L A  PA IX , 9.
W K r a k o w i e  u  pp. J .  T rauczyńskiego, W. 

I Redyka, L eona Fein tucha  i W . Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. G olichow skiego, — i w p ier­
wszych Składach perfum  i w ytw orów  toaletow ych. 

(601 10 )

r *
o Bogu mam do zawdzięczenia mój 
ratunek jedynie silnemn działaniu

Balsamu Bilfingera*)
co z tym dodatkiem  poświadczam, że 
po użyciu czterech filaszek Bogu dzię­

ki zupełnie wyzdrowiałem. (585-2-3)

W  październiku 1877 r.
M ik o ła j  S i e e k l a u s e r

S tein triedersdorf, poczta Falkenberg 
w Lotaryngii.

*) Do nabycia w aptece Dra F I o r y * n *  
S a w l e z e w s k l e g o  w K r a k o w i e .

Gmonk&mi Drukarni „CZASU* Odpowiedziało? rzędca drukarni Józef Łakodńsli,


